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PRZECZYTANE W PRASIE LOKALNEJ

WIELBICIEL MARKOWYCH 
SAMOCHODÓW

22 letni jeleniogórzanin Ro­
bert K .,podobnie jak  wielu jego 
rówieśników, uwielbia! jazdę 
m arkowym i samochodami. 
Swoje hobby realizował najtań­
szym sposobem., bo cudzym 
kradł. Uprowadzał upatrzone 
auto i dopóki było paliwo w  ba­
ku, szalał po okolicznych dro­
gach. Później je  porzucał, a na 
pamiątkę zabierał cen­
ny gadżet, najczęściej 
radioodtwarzacz. Zro­
zumiałe więc jest, że 
poszkodowani właści­
ciele czterech kółek 
nie podzielali jego ży­
ciowej pasji i dążyli do 
zmiany zaintereso­
wań. Można pow ie­
dzieć, że to im się uda­
ło. Policja zrobiła sw o­
je  bardzo szybko, pro­
kuratura wniosła akt 
oskarżenia, a na 27 lu­
tego ub.r. sąd wyzna­
czył termin rozprawy, 
na którą stawili, się 
wszyscy oprócz...oska­
rżonego. Na pewnym  
etapie śledztwa uzna­
no bowiem, że ze 
względu na rodząj czy­
nu, nie ma konieczno­
ści zastosowania rady­
kalniejszego środka
zapobiegawczego, zezwalając 
na odpowiedzialność z wolnej 
stopy. Jednak Robert K. ani m y­
ślał stawić się przed oblicze Te­
midy. Spakow ał plecak, wziął 
swój paszport i jeszcze przed 
rozprawą legalnie wyjechał do 
Francji. Kiedy w ięc w  marcu 
sąd wydał nakaz osadzenia go 
w areszcie śledczym, a w kwiet­
niu rozesłał za nim list gończy,

ten już podziwiał nadsekwańs- 
kie krajobrazy. Co robił ponad 
rok we Francji, trudno na razie 
powiedzieć. Jedno jest pewne, 
że zaraz po przyjeździe pozbył 
się polskich dokumentów. 
W ten sposób chciał zerwać 
wszystkie więzi z krajem, w  któ­
rym  czekała go perspektywa 
wyroku sądowego. Los nielegal­

nego emigranta nie jest łatwy, 
w ięc postanowił wrócić do P ol­
ski, jednak już z nową tożsamoś­
cią. U arabskich handlarzy na­
był za niewygórowaną opłatą 
300 franków polski paszport w y­
dany przez... w ojew odę jelenio­
górskiego, w którym  usłużni 
sprzedawcy, wkleili jego foto­
grafię. Tak zaopatrzony w towa­
rzystwie znajomego rodaka ze

Szprotawy, pokonując bez pro­
blem u kilka granic, stawił się na 
przejściu w Jakuszycach. P o­
lscy kontrolerzy wykryli oszust­
wo i z łatwością zidentyfikowali 
podobiznę z listem gończym. 
Tak w ięc do starych grzeszków 
doszły nowe, jak  fałszerstwo do­
kum entów i próba nielegalnego 
przekroczenia granicy. O dpo­

wiedzialność poniesie też jego 
kompan, Tomasz D. który za­
świadczał, że Robert K. jest rze­
czywiście tą osobą za którą się 
podaje.

Przez to samo przejście pró­
bował w yjechać ze sfałszowa­
nym paszportem mieszkaniec 
podkoszalińskiego Sianowa VW 
Passatem na warszawskich nu­

merach rejestracyjnych. Okaz* 
ło się jednak, że taki samocho 
nie figuruje w  stołecznej ewi°e 
ncji pojazdów.Z kolei w  Sień*3 
w ce ujęto niem ieckiego Pr^  
mytnika sam ochodowego, kt 
ry sfałszował dokum enty i zn*^ 
identyfikacyjne Opla Kadett ’ 
chcąć go sprzedać w  Polsj | 
W Zgorzelcu zatrzymano naw 
miast Węgra szmugluj3ce» 
w  swoim  Oplu A sconie 3 Run311 
nów  z fałszywymi węgiersku13 
paszportami. Wpadł też 7 ^  
nych osób z fałszywymi dok0 
mentami, a 92 podróżnych c° 
nięto z granicy, stwierdzając P 
ważne uchybienia w  pasz® 
tach. Swoich podopiecznych 0 
zyskali: Prokuratura Rejono* 
w  Słupsku i Sąd R ejonow y w ̂  
pnie.

Na zielonej granicy tydz'e . 
również upłynął pod znak*03 
szmuglu ludźmi. W Radom* 
rzycach 3 m ieszkańców Liw 
nia próbowało przerzucić , 
Niemiec 11 Hindusów, 2 Aft*® 
czyków, 2 Pakistańczyk0 
i 1 Tadżyka, a w  Poraju"^ 
dw óch Polaków z legnickie#0 
W ietnam czyków. Pozostały 
12 cudzoziem ców usiłowało s 
rsować Nysę samodzielnie, Jj 1 
wszyscy jednak próbują Prz' j e, 
stać się do Niemiec na sta* 
Mieszkaniec Zgorzelca zał° ^  
się z kolegą o butelkę wódki 
przepłynie graniczną rzekę 
i z powrotem . Zakład W J # ^  
jednak przy wychodzenia e 
polski brzeg trafił wprost w r? j 
partolu Straży Graniem a. j 
Z wódką jest też związana sP 
wa mieszkanki Leśnej, kl 
wracała przez zieloną granklJ. 
z Czech z... 1 litrem tego trun „ 

("Ziemia Lubańs*3, 
nr 18 ł6*

MAŁGOSIA NIE PRZYSZŁA
Obsługa olsztyńskiego hote­

lu R elax pow iadom iła policję 
o pozostaw ieniu w  jednym  
z pok ojów  zniedołężniałego 
73-letniego m ężczyzny. Przez 
cztery dni nikt po n iego nie 
w rócił.

P okój w ynajęła na jedną d o­
bę m łoda kobieta. P ozostaw io­
ny w  pok oju  Tadeusz B. był 
n iedołężny i bez środków  do 
życia. R ecepcjon istki karm iły

staruszka własnym i kanapka­
mi. P ogotow ie odebrało go 
i przew iozło do szpitala dopie­
ro po interw encji policji.

Policja odnalazła ju ż  kobie­
tę, która wynajęła pokój. Jest 
nią 34-letnia olsztynianka Mał­
gorzata S. Ze w stępnych usta­
leń w ynika, że starszy pan 
przepisał na nią sw oje m iesz­
kanie. W zamian wraz z m ę­
żem , obyw atelem  Norwegii,

zobowiązała się notarialnie do 
dożyw otniej opieki nad darocz- 
ńycą .

Nie m ogliśm y w yrzucić go 
przecież na u licę-m ów i k iero­
wniczka recepcji R elaxu-cały 
czas m ów ił, że Małgosia na p e ­
w no po niego przyjdzie. Nie ma 
leków  ani pieniędzy. W zywali­
śm y pogotow ie, ale odm ów iło 
zabrania go  do szpitala. Na 
szczęście pom ogła policja. P o ­

ies2'licjanci odnaleźli także
kającego w  Częstochowie 0 
ta Tadeusza B. oraz zaintere 
wali sprawą pracow ników  V
m ocy społecznej. m

W edług policji, Małgorz*
S. praw dopodobnie zostaje
przedstaw iony zarzut z art-^, 
kk, czyli pozostaw ienia
~__■ ____ v______„ iżeniu grożącym  niebezPieJo2- 
ństw em  utraty życia lub
stroju zdrowia osoby
której ma obow iązek troSZ .gst 
nia się. Czyn ten zagrożony ̂I lia  s ię .  v^£,yii t c u  ^
karą od pół roku do 6 l01 
zbawienia w olności. . 97!

("Gazeta Lubuska" »r



POZNAN

Radio R M I FM  
dla Swarzędza

* "Gdybyśmy nie oddzielili 
j^ystu kibiców warszaws- 
^ch od tłumu z Poznania, do- 
*tłoby do masakry”  - powie- 
aział tłumacząc zachowanie 
Policji po sobotnim meczu 
Pech-Legia zastępca komen- 
Qanta wojewódzkiego policji 

fc .Podinspektor Jerzy Strzyka- 
.7 przegranym przez Lechi- 
ow dwa do zera pojedynku 
îhice poznańskiej drużyny 

^szczęli walki z policją, w wy- 
Jiku których rannych zostało 
o-niiu policjantów. Jeden 
hieh ze wstrząśnięciem móz- 

p  i Połamanymi żebrami prze- 
ywa w szpitalu. Straty na sta­

d n ie  i wokół niego ocenia się 
v . a. Ponad sto tysięcy złotych. 

^°wił dowódca oddziałów pre- 
®hcji poznańskiej policji - ko­

rsarz Mirosław Rozbicki.
Zdaniem policji główną 

P^eszkodą w ściganiu wy­
toczeń  i przestępstw popeł- 
lanych przez psudo-kibiców 

£  Przewlekła procedura po­
mpowania przed kolegiami do 
Praw wykroczeń i brak moż- 

. ^ości stosowania taśm video 
dowodów. Decyzję o za­

śnięciu stadionu przy ulicy 
“ Pigarskiej do końca czerwca 
J*yszlego roku podjąć 
2 J^0da poznański, 
j^raca się z apelem do wszyst- 

jł k 1 P°szśodowanych w wyni- 
 ̂P sobotnich zajść o zgłaszanie 

p śod w komendzie rejonowej 
0znań-Grunwald. Oświad- 

. enie potępiające chuligańs- 
s. e 'Aybryki i wzywające do 

ahowczego działania i wycią- 
^mcia konsekwencji wobec 
Prawców wydał oddział po- 

S skfnski Ruchu Odbudowy Pol-

^JJ^karze konińskiej służby 
t 6 »wia nie wypisują nume- 
k w statystycznych na dru- 

.L-4 - jest to kolejny etap 
śu rĴ Ceg° od tygodnia straj- 
i0 ■ ■̂ karze nie wydają pacjen- 

innych zaświadczeń niż

ma w o- 
Policja

jśtty urodzeń i zgonów oraz 
t^ k i L-4. Jak powiedział Ra- 

RMI FM doktor Kazimierz 
rzcziński, przewodniczący 

i^Sionalnego sztabu akcji stra- 
owej, jeżeli władze nie zarea- 

na protest to w najbliższy 
Jr^artek odbędzie się zebra- 
^ s> na którym zostanie ustalc­
ie  n,?Wy harmonogram straj- 
u , ' ,w akcji strajkowej biorą 
słu ‘vai wszystkie placówki 
u *~y zdrowia z województwa 
(i^nnskiego oprócz Zespołu 

P‘cki Zdrowotnej w Kole.
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- Od jak dawna zajmujesz 
się tą dziedziną sportu ?

- W yczynow o jeżdżę na ro ­
w erze około  pięciu lat. Od 
dw óch  lat zaś zajm uję się ak- 
robatyką.

- Ćwiczysz samodzielnie, 
czy też trenujesz w klubie ?

Nie jestem  nigdzie zrzeszony 
.Nie biorę również udziału 
w  zawodach, generalnie za­
jm uję się tylko pokazam i. Tre­
nuję u siebie na ogródku na 
torze, który samodzielnie zbu­
dowałem .

- Czy to oznacza , że sam 
sobie jesteś trenerem?

- Tak. W tym  sporcie nie ma 
typow ych  trenerów  .Są ludzie 
którzy ustalają długość czy in­
tensyw ność tren in gów , zaś nie 
wtrącają się w  sprawy techni­
czne. Ta dyscyplina jest upra­
wiana przez bardzo wąskie 
grono ludzi i przez to trzeba 
samem u do wszystkiego d o ­
chodzić. P o prostu nie ma się 
od kogo uczyć, a każdy m a swą 
własną technikę jazdy.

- Twoje wyczyny wymaga­
ją ogromnej sprawności fizy­
cznej. Jak często ćwiczysz?

- Trenuję godzinę lub dwie 
dziennie, czasami raz w  tygod­
niu robię sobię przerwę. To 
wystarcza aby utrzym ać odpo­
w iedni poziom  techniki i spra­
wności.

- Czy stosujesz jakąś odpo­
wiednią dietę ? Przy tak wy­
czerpującym ząjąciu trzeba 
się przecież właściwie odży­
wiać.

- D o tej pory kwestię praw id­
łow ego żywienia trochę zanie­
dbyw ałem  przez co  miałem 
problem y zdrowotne .Moje tre­
ningi były  m oże i profesjonal­

ne, natomiast nie w zbogaca­
łem  diety w  witam iny i m ikro­
elem enty co  spow odow ało ogó ­
lne wyczerpanie. Pow rót do fo ­
rm y zajął m i całe dwa miesiące 
wakacji.

- Pobiłeś rekord wjeżdżając 
w ciągu 43 minut na 30 piętro 
Pałacu Kultury Jak długo 
przygotowywałeś się do tego 
niesamowitego wyczynu?

- O dbyłem  tylko 5 m oże 6 tre­
ningów  . Bicie tego rodzaju re­
kordów  nie jest dla mnie now ś- 
cią. Sam o przygotowanie miało 
na celu przyzw yczajenie do du­
żego wysiłku.

- Jak twoi znajomi zareago­
wali na sukces?

- Reakcje były  bardzo różne: 
jedn i byli pełni podziw u, inni 
twierdzili, że m am  nie po kolei 
w  głowie.

- Jakie są twoje plany na 
przyszłość?

- Obecnie w ystępuje w  róż­
nego rodzaju pokazach .W

przyszłości chciałbym wjechać 
na wieżę w Toronto. Jest to 
budynek, który ma 550 metrów 
wysokości( 110 pięnter). Jest to 
wieża widokowa w stylu wieży 
Eiffla. Niestety wjazd ten bę­
dzie wymagał solidnych przy­
gotowań.

- Czy masz jeszcze jakieś 
inne pasje?

- Nie mam drugiego hobby, 
które by mnie tak pochłonęło, 
jak wyczyny na rowerze. Lubię 
muzykę .Słucham różnych na­
grań - od mocnego rapu do 
spokojnego blusa.

- Jazda na rowerze to tylko 
twego życia. Jak wyglądaT- 
wój normalny dzień ?

- W tej chwili jestem w stu­
dium policealnym, ale planuje 
naukę za granicą. Chciałbym 
tak rozłożyć naukę, żeby mieć 
czas na treningi. Nie ukrywam, 
że szkołę, która trwa 2 lata 
zamierzam robić przez 3 lub 
4 lata.

- Na jakim kierunku chciał­
byś studiować?

- Interesuje mnie ekonomia 
i w przyszłości chciałbym zo­
stać ekonomistą zajmującym 
się marketingiem.

- Występujesz często przed 
tysiącami ludzL Czy nie drżą 
ci wtedy ręce ze zdenerwowa­
nia?

- Na początku tak było. Teraz 
już się przyzwyczaiłem.

W zeszłym roku występo­
wałeś w Swarzędzu podczas 
meczu II ligi koszykówki Jak 
wspominasz ten pokaz ?

- Na prawdę tam byłem ? ... 
a rzeczywiście, przypominam 
sobie. Było bardzo dobrze, pa­
nowała wtedy wspaniała atmo­
sfera.

Rozmawiała: A.S.

Biuro
usług Księgowych 

ul. Piaski 12 
poleca:

- prowadzenie ksiąg przycho­
dów i rozchodów

- prowadzenie ewidencji VAT
- deklaracje ZUS,

- PITY i inne usługi księgowe.

Tel. 172-287 
do 13.00 
174-256 

po 18.00

Wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

MATKI
Pani Dyrektor 

Marietcie Soińskiej

składa
R AD A R O D Z IC Ó W  

Szkoły Podstawowej nr 5 
w Swarzędzu

ogl 262



str. 4 TYGODNIK SWARZĘDZKI IMR 43 (269)

WOJOWNICY
BEZDROŻY

R ow er górski nie jest ju ż  n o­
wością. W  ciągu ostatnich dzie­
sięciu lat stał się najpopular­
niejszym  row erem  w  U.S.A. 
oraz w  w iększości krajów  za­
chodnich. T o on przyczynił się 
do tego, że cyklistyka stała się 
obecnie popularniejsza niż b y ­
ła k iedykolw iek  przedtem . 
"G óra le”  znalazły zastosow a­
nie w  w ielu dziedzinach życia, 
sporcie i rekreacji a także 
w  w ojsku. R ow ery  górskie dnia 
dzisiejszego nie są takie same 
jak  row ery dnia w czorajszego. 
K arol Drais budując sw ojego 
pierw szego w ielocyk la  nie 
przewidział, że je g o  wynalazek 
przejdzie przez praw ie 200 lat 
tak niesam owitą transform ac­
ję-

Jak i gdzie narodziły się 
"M onntair B iki” . Zaczęło się 
w  połow ie lat 70 w  Kalifornii, 
na zboczach góry  Marin Count­
ry. G rupka hipisów  urządziła 
sobie karkołom ne zjazdy na 
m otocyklach. M iało dostarczyć 
im to przeżyć m rożących  krew

w  żyłach. G dy  w iadom ość 
o tych  w yczynach  dotarła do 
lokalnych  władz zabroniono 
im  tego. Zakaz tłum aczono 
ochroną środow iska natural­
nego. Potrzeba jest jednak m a­
tką w ynalazków . M łodzi ludzie 
postanowili pow tórzyć sw oje 
w yczyn y na row erach. B yły  to 
stare w ojenne w ehikuły o gru­
bych  balonow ych  oponach, 
które nazwali "C lunkiers”  
(tłum. klunkry). Z  czasem  dos­
konalili je  i przerabiali dostoso­
w ując do w łasnych potrzeb. 
Wielu z nich p o  latach, skorzys­
tało ze sw oich  dośw iadczeń na­

bytych  w  m łodości i założyło 
własne, znane do dziś firm y 
row erow e: "G ary  Fisher C .O .” , 
"S ch w inn ” ,"S cott”  czy ” Spe- 
cialized” .

Taka to jest krótka historia 
powstania m aszyny zwanej ro ­
w erem  górskim . Dzisiaj coraz 
w iększe zainteresowanie kola ­
rstw em  spow odow ało praw­
dziw y "w yścig  zbrojeń” . Naj­
lepsze światowe firm y prześci­
gają się w  budow ie ram, 
osprzętu i akcesoriów  row ero­
w ych. W iele z nich w prow adza 
do sw oich  ofert części produko­
w ane z m ateriałów iście kos­
m icznych, które jeszcze dwa 
lata tem u stosowane były  
przez armię amerykańską 
i N A SA  do produkcji rakiet 
balistycznych i satelitów szpie­
gowskich.

Najsłynniejszym  row erem  
tego typu jest "STAM PJJUM - 
PPERM 2”  firm y Specialized. 
Na plakatach reklam ujących 
ten m odel w idnieje napis: "Tak 
niedawno ten row er w ycelo ­
w any był w  M oskw ę” . K on ­
struktorzy w prow adzają z ro ­
ku na rok wiele now ych  i cie­
kaw ych  rozwiązań technicz­
nych. R ow er staje się prawdzi­
w ym  coraz bardziej skom pli­
kow anym  cudem  techniki. Do 
obsługi serw isowej na zaw o­
dach nie wystarcza ju ż  jedna 
osoba, pr trzebna jest coraz li­
czniejsza ekipa tchniczna. 
Ostatnio zaczęto seryjnie m on­
tow ać w  row erach am ortyzato­
ry i ham ulce tarczowe, choć te 
są dopiero w  końcow ej fazie 
badań i testów. P oczątkow o 
bardzo prosty dw ukołow iec, 
obrasta dzisiaj coraz to w ym yś­

lniejszym i rozwiązaniami tech­
nicznym i. W szystkie te now i­
nki techniczne podnoszą jego  
param etry w ytrzym ałościow e 
i ułatwieją osiągnięcia sporto­
we. Niestety w iększość z tych 
rzeczy jest po prostu nieosiąga­
lna dla przeciętnego użytkow ­
nika dróg, a czasami niepotrze­
bna, bow iem  w  warunkach 
am atorskiego uprawiania cyk - 
listyki z w ielu  tych now ators­
kich  rozwiązań nie m am y oka­
zji skorzystać.

DOKOŃCZENIE N A STR. 5
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★  Byliśmy i jesteśmy Europy
jeżykami - wejście do 
Europejskiej jest widoczny® 
sygnałem  naszego powrotu 00 
E uropy - powiedziała Hann® 
Suchocka  na pierw szym  otwa 
rtym  w ykładzie w  Wyższ® 
Szkole Nauk Humanisty02' 
n ych  i Dziennikarstwa w P° 
znaniu.
★  Kilkuletnie dzieci szły 
czele marszu życia w Pozn® 
niu, w  którym  wzięło udz® 
ok oło  trzech tysięcy osób- N 
nifestanci niosąc zapal®® 
św ieczki przeszli spod kości® 
Najświętszego Zbawiciela n 
P lac Adam a Mickiewicz® 
W marszu udział wzięli 1®;®' 
przedstawiciele partii prawic0 
w ych . U lotki rozdawane Prze 
chodniom  przez, młodzież z 
W spólnoty O dnow y w  Du .  ̂
Św iętym  zaw ierały dzies® 
pytań do Ryszarda Bugaja. P° 
jutrze Sejm  bezwzględną ^  
kszością g łosów  m oże pon0"’ 
nie przyjąć odrzuconą PrZ 
Senat now elizację usta
o planow aniu rodziny, ochr° 
nie p łodu  ludzkiego i war1® 
kach  dopuszczalności Pzz .. 
wania ciąży. Noweliza® 
w prow adza m ożliw ość dok° 
nania aborcji ze w zględów  sP° 
łecznych. .
★  Przez najbliższy tyd®e 
policja drogowa w całym k *  
ju przeprowadzi akcję pod °
słem  "S praw n y s a m o c h ó d

nasze bezpieczeństw o” . Pol*0 
janci kontrolow ać będą st 
techniczny pojazdów  i d l*  
a inform acje o  usterkach PrZ 
kazane zostaną WojewódzK
Radom  B ezpieczeństw a R d .chu
D rogow ego. D o działań P0'li®1
włączą się rów nież firm y satlL. 
chodow e, które u d o stę p n i j.
cje diagnostyczne użytko'W®'

to­
kom  samochodów. Akcja 
stała zorganizowana j eS* j. 
ponieważ o tej porze roku 
cznie wzrasta liczba wyP® 
ków drogowych, powodo 
nych złymi warunkami atltl
sferycznym i.
★  Zakończył się już H e
przesłuchań 11 MiędzynaT®&
w ego K onkursu Skrzyp00
go im. Henryka Wieniawsk>c

ha)1■W,go. W erdyktu ju ry  wysłuc** „ 
nasza reporterka Lilia ”  
Szczepaniak. _
★  Biblioteki wojskowe d e ^. 
się coraz w iększym  zaintef® ^------- - ---------  jjjO
waniem  w śród żołnierzy ' oj5'wią k ierow nicy bibliotek ^  
k ow ych  z całego kraju na sZ .,,.
leniu zorganizowanym W 
ższej Szkole Oficerskiej ^  
znaniu.

DOKOŃCZENIE N A STR
i
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j  ^  sądzie w o jew ód zk im  
doznaniu toczy  się  proces 

^ e c iw k o  4 m ężczyznom  
karżonym o w rzucenie gra- 

"atów do sklepu B ig Stara i Eli- 
e' ^ cy d e n ty  m iały m iejsce 

z lutym 94 roku. Trzech 
oskarżonych przyznaje się do 
my> natomiast czwarty Ser- 

®*Usz podejrzany o zlecenie 
Ustępstwa zaprzecza oskar- 

,eniom. Zeznaw ało trzech 
R adków  m.in. w spółw łaści- 
el sklepów oraz znajom a Ser- 

^  ̂Usza M. Podczas przesłucha- 
ta ostatnia zeznała, że 

^dniu zajścia Sergiusz M. był 
swoją żoną u niej w  domu. 
‘erdzi, że spotkanie pamięta 

skonale, poniew aż oskarżo- 
^  Pożyczył w ów czas od niej 
i 1! ^ '  m arek- O w e zdarzenie 

Zapewniała zapisała w  no- 
. ■ Sędzia zażądał dostarcze- 

■’ n*a dowodu w  przeciągu 15 mi- 
t. Jak się okazało w  notesie 

tek^ jak ichkolw iek  nota- 
• Czesława S. w  tej sytuacji 

°ze być oskarżona o składa- 
od fałszyw y ch zeznań. Spraw ę 
^ oczono do 20 listopada. 
n^.^°nad 10 tyś skradły cyga- 

Pachowej m ieszkance Ost- 
Wlkp.

k ^ rU chom ione od  w czora j 
jj y m ieszk an iow e przez 
^knk PRO SA rozczarow ały 
la 6u  Kolaków. Jak pow iedzia- 
jŝ adJU RMI FM  Maria Krawu- 

l  Są ’ dyrektor H oddziału P K O  
j w Poznaniu w ynika to nie 
^Powodu w arunków  oszczę- 

ania w kasach m ieszkanio- 
y  C”  określonych przez b£mk, 

z pow odu w ysokich  cen 
ku l dostępnych na ryn- 
i, tidowlanym.
'* w °nad osób  z P oznan ia  
d]a ° lennik ów  fu n d a c ji ” G łos 
w u w yruszyło rano
do w U 2 2 X - rano autobusami 
sję . arszawy, by  przyłączyć 
tac'- °  0®°lnoPolskiej m anifes­
t y  Przeciwko w prow adzeniu 
*  ^  liberalizującej aborcję, 
z d P oznan iu  przebyw a  
k y  ud n i°w ą  w izytą  W ielk i 

H en ryk  - Następca 
U y U L uxem burga . Książę 
cZei n‘C2y w misji gospodar­
n e j  Slcła(i której w chodź
>rzedstawiciele rządu, instytu 

finansowych i  16-tu firm
alegacja odw iedzi M iędzyna­

rodowe Targi Poznańskie i  od- 
^dzie rozm ow y z  reprezenta­

c j i  W ielkopolskich  przed 
Sl?hiorstw.
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M im o to, że popularność ro ­
w eru, szczególnie górskiego 
rośnie, to jego  cena nie maleje. 
Tak w ięc na row er wysokiej 
klasy pozwalają sobie nieliczni 
. Najczęściej ludzie uprawiają­
cy  kolarstw o górskie w yczyn o­
w o. Najlepsze ” bik i”  trafiają do 
P olski m etodą pryw atnego im ­
portu bezpośrednio z Niemiec, 
W łoch albo nawet USA. B yw a­
ją  też tacy pozerzy, którzy ku­
pują drogi row er tylko dlatego 
by im ponow ać now ym  "ba je­
rem ”  w  sw oim  towarzystwie

kalnych zawodach row ero­
w ych. Jeśli chodzi o  -wyścigi 
i współzaw odnictw o to kolarst­
w o górskie ma szeroką gam ę 
konkurencji. Trzy najciekaw ­
sze i najpopularniejsze to: dow - 
nhill (zjazd), cross (jazda tere­
nowa) i cylkotrad (jazda obser­
wowana).

Pierwsza konkurencja, to ta 
od której wszystko się zaczęło, 
zaw odnicy na niskich w  pełni 
zam ortyzow anych row erach 
zjeżdżąją ze szczytów  gór. R oz­
wijane są przy tym  takie pręd­
kości, że nasz pospolity ” m a­

skom plikow any tor przeszkód  
składający się z różnej w y sok o ­
ści platform, ram y i rów n ow a­
żni. D o  b u dow y toru  w yk orzys­
tuje się najczęściej różne przy­
padkow e przedm ioty np. pale­
ty, podesty, kręgi kanalizacyj­
ne a nawet w raki sam ochodów . 
Na takim torze m ountbikerzy 
w ykonu ją  akrobacje iście cyr­
kow e, potrafią zawisnąć na 
chw ilę w  pow ietrzu  lub w y k o ­
nać skoki i  salta jed en  przez 
drugiego. O czyw iście cały czas 
m ają pełną kontrolę nad row e­
rem. Każde podparcie ręką czy

Reszta porusza się maszynami 
niskiej klasy, o m ałym  w spół­
czynniku wytrzym ałości, ale to 
właśnie one najlepiej nadąją 
się do jazdy  w  m ieście, do pra­
cy, szkoły, na zakupy.

D ecyzja, jaki row er kupić 
jest decyzją ważną i dość trud­
ną. Chcąc nabyć pojazd nie na­
leży w chodzić tam gdzie w id­
nieje napis "Tanie row ery gór­
skie” . Są to row ery przypom - 
niające praw dziw ego "G órala”  
tylko z nazw y i wyglądu. P a­
m iętajcie, że row er row erow i 
nie jest rów ny. Jakość a przede 
wszystkim  bezpieczeństw o k o ­
sztuje i na tym  nie w olno nam 
oszczędzać. Największym  błę­
dem ludzi kupujących row er 
jest nieum iejętność dobrania 
klasy roweru do sw oich p o ­
trzeb. Nie m ierzm y sił na za­
miary. Zastanówm y się do cze­
go row er ten będzie nam słu­
żył. W ybierzm y takiego mon- 
tain bika, którego atuty w pełni 
m ożem y wykorzystać, zjawis­
k o to nie jest szkodliw e samo 
w  sobie, świadczy tylko o tym, 
że działający w  ten sposób oso­
bnicy  nie mają pojęcia o sprzę­
cie i technice jazdy. Jest to 
porów nyw alne ze stosowa­
niem  narzędzi do m ikrochirur- 
gii przy patroszeniu karpia lub 
wbijaniu gwoździa kolbą w ier­
tarki. D obrze to przem yślm y, 
by  nie w yrzucać pieniędzy 
w  błoto.

G dy ju ż  posiadam y w ym a­
rzony jednoślad i opanowaliś­
m y techniki jazdy, zastanów­
m y się co  dalej. O czyw iście m o­
żem y poprzestać na turystycz­
nych rajadach p o  parku i lesie 
lub spróbow ać sw oich  sił w  lo ­

lu ch ”  wypada blado. Najwięk­
szą prędkością uzyskaną zimą 
na ośnieżonym  stoku jest p o ­
nad 147 k m /h

"C ross”  łączy ze sobą w szys­
tkie elem enty kolarstwa górs­
k iego oraz trochę szosow ego. 
Trasa biegnie z reguły bezdro­
żami i nie omija takich prze­
szkód terenow ych jak  rzeki, 
bagna czy  kamieniste stoki 
i wym aga od zaw odników  nie 
tylko um iejętności technologi­
cznych, ale i ogrom nej w ytrzy­
m ałości fizycznej jak  i psychcz- 
nęj.

Trzecią i chyba najbardziej 
w idow iskow ą jest triad, który 
m oże być prezentow any nawet 
w  hali. Na stosunkow o n iew iel­
kiej pow ierzchni ustawia się

nogą grozi punkatam i karn y­
mi. Jednak skoki takie p o le ­
cam  tylko najlepszym  i cierp ­
liw ym  trening zajm uje w iele 
czasu.

Z  czasem  staniecie się "ra so ­
w ym i bikeram i” i każdy z was 
będzie chciał nadać sobie i sw o­
je j maszynie n iepow tarzalny 
wygląd. Będzie pragnął w yróż­
niać się z tłum u innych row e­
rzystów . W ielu kolarzy stosuje 
do tego proste zabiegi u p ięk ­
szające. Kładzie bajecznie k o ­
lorow e lakiery na ram ę, okleja 
ją  różnym i naklejkam i. P od ob ­
nie kaski, na ich  daszkach w id ­
nieje często pierw sza litera 
im ienia kochanej dziew czyny. 
N iektórzy m ontują am ortyza­
tory, inni bow stery (osłony an- 
typożarow e ham ulcy). O pony 
na potężnym  bieżniku nadają 
m aszynie groźny w ręcz m ocar­
n y  -wygląd.

W spółczesny kolarz na tak 
przygotow anym  m ountain bi- 
ku  w  kasku zamiast hełm u 
i w  kolarskim  trykocie  zamiast 
kolczugi wyrusza jak  średnio­
w ieczny rycerz na sw ym  lśnią­
cy m  rum aku i  staje się w o jo w ­
nikiem  bezdroży, rzucającym  
w yzw anie siłom  natury.

A le  pam iętajcie, nie ważne 
jak  w yglądacie i na czym  je ź ­
dzicie. L iczy  się to by  czerpać 
z tego przede w szystkim  przy­
jem ność, a reszta przyjdzie sa­
ma. Wasze chęci, dobry  hum or 
i zaangażowanie zdziałają cu ­
da. Z  czasem  stwierdzicie, że 
życie bez row eru  jest dla was 
niem ożliw e, a w ręcz nienatu­
ralne.

BARTOSZ MATYSIAK
P R . Sam coś  o  tym  wiem.
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KOMPUTEROWE 
OKNO NA ŚWIAT

Potrzebny czy nie ? Czy warto 
inwestować pokaźne sumy 
w zakup dla dzieci niepełno­
sprawnych ?

Komputer - droga zabawka, 
narzędzie pracy logopedy i pe­
dagoga specjalnego ? Nadzieja 
na przyszłość dla niektórych? 
Pytania te nurtowały i zmuszały 
do myślenia, by wreszcie zao­
w ocować.

Od września br. uczniowie 
klasy życia i integracyjnych 
z SP-4 w  Swarzędzu rozpoczęli 
swoją przygodę z komputerem. 
Zajęcia odbywają się w  ramach 
rewalidacji indywidualnej, ok. 
2 godz. tygodniowo dla każdego 
dziecka (chciałoby się więcej !) 
Posiadane programy zawierają 
m.in. 10 gier logopedycznych, 
prosty edytor tekstu, program 
edytor tekstu, program graficz­
ny. Z  biegiem czasu zawartość 
twardego dysku powiększy się 
o dodatkowe program y w yko­
rzystywane przez nauczycieli. 
Początki to elem enty obsługi 
komputera, ćwiczenia graficz­
ne, synteza wzrokow a wyra­
zów, zajęcia logopedyczne. 
Oczywiście kom puter to narzę­
dzie uzupełniąjące codzienną

kilka lat stanie się ono tak po­
trzebne, jak  telewizor czy radio. 
Elementy obsługi to jeszcze jed ­
ne drzwi do świata "norm alno­
ści” . Na pew no nie wszyscy, ale 
część dzieciaków nauczy się ob­
sługiwać to urządzenie.

Komputer nie jest tani, sama 
szkoła nie mogłaby ufundować 
go - bo budżet skromny, a po­
trzeb wiele. Dlatego marzenie 
o kom puterze trzeba było zrea­
lizować korzystąjąc z innych

źródeł finansowania i odwołując 
się do ludzkich serc. Tu ukłon 
i szczególne podziękowania dla 
państwa Jawoszek, którzy 
z ogromną determinacją współ­
uczestniczyli w  komputerowej 
akcji. Dzięki wielkiemu zaanga­
żowaniu można było rozpocząć 
"dreptanie do sponsorów” . Pie­
rwszymi okazali się darczyńcy 
na balu z okazji w yboru Swarzę- 
dzanina Roku ’95. Kwota 1500 zł 
dodała skrzydeł. Jednak było to 
za mało. Dzięki pom ocy władz 
miasta p. burmistrza Jacka Szy­
mczaka, Przewodniczącej Rady 
Miejskiej p. Barbarze Brodows­
kiej-Włażlińskiej, radnym, Sto­
warzyszeniu Pom ocy Dzieciom 
Specjalnej Troski i wielu innych 
- komputer stał się faktem. 
Ukłon podziękowania należy się 
także dyrekcji szkoły, która za­
wsze pozostaje otwarta na inic­
jatywy mające na celu dobro 
dziecka. Dzisiejsze i nadchodzą­
ce czasy są ogrom nym spraw­
dzianem naszej, ludzkiej otwar­
tości i umiejętności okazywa­
nia, tego tak bardzo potrzebne­
go, serca - pełnego miłości, mąd­
rości, zrozumienia i wsparcia.

(jur)
Fot. (3X) J .  Kot

pracę z dziećmi, ale nieodzowne 
np. Agnieszka widzi, że na ek­
ranie płynie statek, a za nim 
ryba. Nauczyciel informuje, iż 
szybkie i głośne wypowiedzenie 
głoski ” a”  uratuje okręt przed 
pożarciem przez zwierzę.

Zajęciom towarzyszą salwy 
śmiechu - jest to przecież niezła, 
zabawa, która kształci - pogłę­
bia oddech, wzmaga m oc głosu, 
poprawia artykulację głosek. 
Można też wyświetlać na ekra­
nie litery, a pod nimi rysować 
obrazki ilustrujące, ułatwiające 
zapamiętanie kształt litery.

Po kilku tygodniach pracy 
nikt nie powie, że jest - to urzą­
dzenie zbędne, niepotrzebne. Za
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★  W przyszłym roku rozpocf" 
niemy w Polsce produkcję 
dwóch nowych samochodów.
na razie mają one robocze W '  
ptonim y T-sto i F-sto - poinfor­
m ow ali dziennikarzy podcza 
kon ferencji prasow ej w  Pozna­
niu przedstaw iciele "Centrum 
DAEW O O  P olnad” . Samocho­
dy te będą produkow ane tak# 
w  K orei z przeznaczeniem  na 
rynki E uropy W schodniej. p °  
Poznania przyjechał równiej 
prezydent Centrum  JUNG HG 
CHOING, który w  godzina?1 
popołudn iow ych  spotkał si? 
z w ojew odą poznańskim  Wło­
dzim ierzem  Ł ęckim . Jung , 
Choing podróżu je po naszym 
kraju i odw iedza lokalnych d®" 
alerów. Spotkał się z przedsta­
w icielam i sam orządów  lokaj' 
nych, z którym i om awia wsp?" 
ne przedsięw zięcia - powie­
dział Radiu RMI FM - Janusz 
G ocław ski - - dyrektor oddzia­
łu serw isow ego w  Warszawie-

★  30 policjantów od powiek' 
nio przeszkolonych od wcẑ  
raj pilnuje porządku w Ŝ' 
dach R ejonow ym  i Wojewódz­
k im  w  Poznaniu. D o tej P°^ 
nad bezpieczeństw em  czuwaj® 
straż sądowa, która nie mim 
tak szerokich praw  jak  poM® 
sądowa. Praca policjantów  P0' 
lega przede w szystkim  na ruty­
now ej kontroli gm achów  s '̂
dów  oraz na uczestniczeń!
w  rozpraw ach, w  których  m °z 
w ystąpić jak iekolw iek  zagr° 
żenie dla sędziów  lub prokur® 
torów . W przyszłości dla uspr® 
w nienia pracy policjantów  l °. 
staną zam ontow ane czu jn i 
pozw alające na natychmiast® 
w e w ezw anie policji jeżeli z®15 | 
tnieje taka potrzeba.

★  Niemiecka Spółka Zuk® 
verbund Nord AG jest zaiu^’ 
resowana nabyciem  udział®, 
w  Cukrow ni Opalenica 
w  O palenicy w  w oj. poznam 
kim . Cukrow nia jest obeci^-

te)najw iększym  zakładem  . 
branży w  W ielkopolsce i jed®, ' 
z 7 najw iększych w  kraju. N? :0
m cy zamierzają w  przyszłm.j 
odkupić znaczący pakiet aKwS b

opalenickiej cukrow ni od J 
g łów nego wierzyciela, Bank 
G ospodarki Żyw nościow ej “ v  
o ile listopadow e Nadzwyczaj, 
ne W alne Zgrom adzenie A®■ 
jonariuszy przedsiębiorstw"^ 
podejm ie decyzję o  zamiar* 
jeg o  długów  (ok. 80 mld. s“ , 
rych  zł) na akcje i podw yżs2 , 
nie kapitału akcyjnego. P °  T, 
operacji udziałow cam i Cukr 
wnii O palenica S.A. zostali 
m.in. B G Ż Poznańsko-Pofl1 
ska Spółka Cukrow a S.A. pt®*.
tatorzy buraka cukrowi,zH®'pracow nicy  cukrow ni i P°L 
ński Bank R ozw oju  Cukr0 ., 
nictwa. N iem iecka spółka l  
tow a jest zainw estow ać w  
len icy  jeszcze w  tym  r°k u , jj 
tyś. zł. w  przyszłym  ponad 
min.
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60 LAT W YSTAW IEN NICTW A 
W PAW ILON IE M E B LO W Y M
CECHU STO L A R ZY  W  SW A R ZĘ D ZU

I® Października o godzinie 15 
rta !.WUo.nie M eblow ym  otw a-
w
t , . . Została 73 W ystawa Mebli 

Q nazwą "Jesień 96” . Jedno­

cześnie Cech Stolarzy w  Swa­
rzędzu obchodzi! 60 lecie w y­
stawiennictwa.

Otwarcia "Jesieni 96”  doko­
nała przew odnicząca Rady 
M iejskiej dr m gr Barbara B ro­
dow ska -Właźlińska, poseł Sta­
nisław K alem ba i Jerzy Bart­
nik prezes Rady Izby Rzem ieśl­
niczej. Wystawa ta w nosi k il­
kanaście now ych  w zorów  róż­
niących sie w  sw ojej stylistyce 
i kolorystyce. Każda choćby 
najdrobniejsza zmiana w pro­
wadzana jest po to, aby trafić 
w  gust każdego klienta. M eble 
różnią się też cenow o, by mógł 
je  kupić i ten który jeździ m er­
cedesem  iten  który jeździ "m a­
luchem^"-trafnie stwierdził Ce- 
chm istrz Bogdan Nowacki. 
W pawilonie m ożna zobaczyć 
w iele różnego typu sypialni, 
pokoi gościnnych, kuchni. W y­
bór jest przeogrom ny, nie w ia­
dom o na co  się zdecydow ać. 
Zaproszeni goście wraz z w y­

stawcami przechodząc przez 
paw ilony cechu  i oglądając 
dzieła swarzędzkich stolarzy 
m ogli się dow iedzieć o sposobie 
ich produkcji i użytych surow ­
cach. P o  zwiedzeniu w ystaw y 
zaproszeni goście przeszli do 
cechow ej sali, gdzie odbyła się 
akademia połączona z w yróż­

nieniem  najbardziej zasłużo­
nych  ludzi dla Cechu.

Obszerny fotoreportaż
wraz z relacją z tej przemiłej 
uroczystości zamieścimy
w następnym numerze "Ty­
godnika Swarzędzkiego”. Za­
praszamy do lektury. (jab) 

Fot. Archiwum

NAPISALI DO NAS

I TY MOŻESZ ZOSTAĆ SOŁTYSEM!
i FEMlNIZM A PRACA SPOŁECZNA

Nig
ZąsJl'  ukryw am , 
Sko czen iem

że z w ielkim  
sy1/~ '"s'rrllem przy jętam  w  ze- 
tysern T0>CU w iadom ość, że soł- 
bieUflDw Bogucin ie została ...ko- 
* o ł t n ni  Teresa  Trittou>a. P łeć  
n-u „ ? a okazała się z jednej stro- 
ł0t ( łe7n, (kontaktowość, otwar- 
T y J  SUTniennoić, w reszcie apa- 
terL u jm ująca u rzędn ików  i in- 

z drug ie j strony zaś 
pŝ ej^*°d<? (b ra k  odporności

i e ^ j t e k a ń c y  o s ie d la  w y b r a l i  
9ażoi r a t V o z n ie  osobę n ie z a a n -  
rnln ^ n ą  p o l i t y c z n i e ,  l i c z ą c ,  ż e  
zac>-, P u i r a z m ,  s t a g a n a c ja , "coś 
nVeh d z i a ć  ’ . N i e  b y ło  ż ą d ­
zy  °btefnic w y b o r c z y c h - o d  r a -  
tacĘ _Cẑ ° d z i a ł a n i e .  P o  l a ­
neg0 ' u Qesf  H , p r ó ś b ,  p o t e m  ja w -  
d ó y , i *  " m o le s t o w a n ia "  u r z ę -  
kych  nstVtucji, p o  k i l k u  t r a g i c z -  
się s^Padkach d o c z e k a l i ś m y  
do r y r z T Z t ’  W r a c a ją c y c h  d r o g ę  
^ y g j k t a n k u  a u t o b u s o w e g o .  T o  
n°- ln e i ’ n o w o c 'z e s n e , f u n k c jo -  
cZ7ie ' c o  u a jw a ż n ie js z e - b e z p ie -  

? “ e’ 2  k t ó r e g o  m o g ą  
2 tcójf)cla^. . r o w e r z y ś c i ,  m a t k i  

p ,™ 11 * o s o b y  n ie p e łn o s p r a -  
B a r i i  * ! o ? s t a i y  t e ż  -z  i n s p i r a c j i  
^ ° m ito f i a S~J<:OTnit e t y :  S p o ł e c z n y  
°Vjn& ę  u d o w y  S i e c i  K a n a l i z a -  
U>y B ń j - ? 0*e c z n V  K o m i t e t  B u d o ­
w y  1 P l a c u  Z a b a w ,  S p o łe -  
fn r » c z l T te t  B u d o w V L i n i i  T e le -  

J  u> B o g u c in i e .  B y l i ś m y

w  przeciw ieństw ie do poprze­
dnich kadencji, in form ow ani 
o każdym  posunięciu , o każdej 
decyz ji dotyczącej m ieszkańców  
w si.

B łahostk i p rzesłon iły  jednak  
sp ra w y  poważne. Jedn a , gre­
m ia ln ie  pow ołana do pełnienia  
fu n k c ji sołecznej, osoba nagle nie 
może stać się stróżem p ra w a , ku­
ratorem , rozjem cą, a nawet- 
o zgrozo- egzekutorem. N a pan ią  
Trittow ą  scedowano w ięc obo­
w ią zk i w ykracza jące  poza je j so­
leckie kompetencje. P a n i sołtys 
zrezygnow ała w  efekcie z pełnie­
n ia  tej fu n k c ji, z naszej, wcale nie 
"m eta fizycznej w in y " .

T rudno  bowiem szanuje się 
czy ją ś prace, nieopłaconą bo 
społeczną, z ła tw ością  i n iefraso­
bliw ością  w y tyka  się błędy, za ­
m iast próbow ać je  korygować, 
podsuw ać nowe pom ysły, lepsze 
rozw iąza n ia . K to  doceni Je j za ­
angażow anie? Czas którego nie 
szczędziła  na  redagowanie, 
przep isyw a n ie , konsultowanie  
projektów , petyc ji, p ism  urzędo­
wych, rozm owy, negocjacje i  p ie­
niądze, których nie żałow ała na  
do jazdy , chociażby do Urzędzu  
M iasta  i  Gm iny w  Sw arzędzu , 
k ilk a  ra zy  w  tygodniu.

Ten list nie ma być laudacją , 
zam ierzam  tylko krótko podsu­

m ować dzia ła lność P a n i sołtys. 
Mam trochę żalu, że nie z rea lizo­
w ała  sw ych am bitnych p lanów  
do końca, pozostaw ia jąc w szyst­
ko zawieszone w  próżn i. N ie d z i­
wę się jednak takiem u obrotowi, 
bo tak napraw dę n ik t nie zachę­
cał Je j do dalszego ” so łtysow a­
n ia ” , n ikt nie dopingow ał Je j do  
podjęcia , ra z  jeszcze ciężkiej pró- 
by-prairy n a  n iw ie społecznej.

M ieszkańcom  Bogucina dedy­
kuję sentencję znakomitego p isa ­
rza  am erykańskiego F S P itzg e -  
ra ld a :

"Ile  ra zy  m asz ochotę kogoś 
krytykow ać, p rzypom n ij sobie, 
że nie w szyscy ludzie rui tym  
świecie m ieli takie m ożliwości 
ja k  ty ”

Tw oją  szansą , m ieszkańcu Bo­
gucina była P a n i so łtys Teresa  
Trittow ą , Je j operatyw ność, 
przedsiębiorczość, rzetelność. 
Kogo w ybierzesz te raz?

(Nazwisko i adres 
znane redakcji)

P S .  Za leży  mi na pu b lika c ji 
tego listu . Czekają nas przecież  
kolejne wybory .  Chcę skłon ić  
współm ieszkańców do re fleksji, 
może pom yślą  o p rzysz ło śc i...P o ­
zostało tyle n ierozw iązanych  
problem ów np . kw estia  budowy  
n a  terenie osiedla nielegalnych  
w arsztatów  (rzem ieśln iczych?).

J a k  za p ew n e  P a ń s tw o  
d o sko n a le  p a m ię ta ją , 
w  o k re s ie  od 8 do  19 s ie rp ­
n ia  96 n a  n a szy ch  ła m a ch  
p u b lik o w a liśm y  w sp o m n ie ­
n ia  p a n a  R y s z a r d a  S z p a li-  
k a  d o tyczą ce  h is to r ii  z a ró ­
w n o  jeg o  ja k  i  ro d z in y , d z ię ­
k i czem u p o zn a liśm y  z a s łu ­
g i a u to ra  d la  ro zw o ju  n a ­
szego m ia sta .

N a tło k  p ro b lem ó w  i  cha­
ra k te r  ty g o d n ik a , n ieste ty  
-co z p r z y k r o ś c ią  trzeb a  
s tw ie rd z ić , n ie  p o zw o liły  
n a  p e łn ą  p u b lik a c ję  w sp o ­
m n ień , re f le k s ji , p rze m y ś­
leń  i  su g estii p a n a  R y s z a r ­
d a  S z p a lik a , s tą d  p o w sta ła  
ko n ieczn o ść  d o k o n y w a n ia  
sk ró tó w  (trzeb a  by ło  re zy g ­
n o w a ć n ie  t y l ko  z  p o je d y n ­
czych  z d a ń , lecz  ca ły ch  f r a ­
gm entów  n p . h is to r ii  n a ­
z w isk a ) . Chcielibyśmy 
w tym miejscu serdecznie 
przeprosić autora oraz po­
dziękować za okazane 
nam zaufanie i przekaza­
nie do publikacji tak ob­
szernych i jakże osobis­
tych wspomnień, które 
m ogą stanow ić doskonały 
materiał do napisania ksią­
żki. Chętnie pom ożem y 
w  znalezieniu w ydaw cy. Je­
szcze raz za miłą współ­
pracę i pouczającą kore­
spondencję serdecznie 
dziękujemy.

Redakcja „T.S”
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UNIA SWARZĘDZ - STAL STOCZNIA SZCZECIN 2:1 (0:1)

SŁOŃCE ŚWIECIŁO DLA UNII
Blisko tysięczna rzesza sym ­

patyków  Unii nie m ogła narze­
kać na brak em ocji. M ecz ze 
Stalą Stocznia Szczecin  stał na 
przyzw oitym  poziom ie, nie za­
brakło dobrych  akcji ofensyw ­
nych, a przez 90 minut toczyła 
się twarda w alka na całej dłu­
gości i szerokości boiska. Z w y­
cięstwo odniósł nasz zespół 
i trzeba od razu dodać, że była 
to wygrana jak  najbardziej za­
służona. G dyby ktoś po sobot­
nim  m eczu  stwierdził, iż nie był 
świadkiem  interesującego m e­
czu, to m usiałby być  n iezm ier­
nie w ym agającym  kibicem .

Sw arzędzanie rozpoczęli p o ­
jedyn ek  w  przem eblow anym  
składzie. O dnotow ać należy 
kole jny  debiut w  barw ach 
Unii. P o  Przysiudzie i B obk ow ­
skim na boisku po raz pierw szy

ujrzeliśm y Piotra Nąjewskiego 
do niedawna futbolistę Warty 
Poznań. D ebiut uznać należy 
za bardzo udany, gdyż uzyskał 
on w yrów nującą bram kę dla 
Unii, ale również za dram aty­
czny, poniew aż za nieczyste za­
granie ujrzał czerw oną kartkę 
i będzie musiał trzy m ecze 
oglądać z trybun.

O d początku  w idać było, że 
na boisku nie będzie żadnych 
układów . O bie drużyny posta­
w iły na atak i to chyba najbar­
dziej podobało się kibicom . 
Prawda jest rów nież taka, iż 
o  pierw szej części potyczki na­
si futboliści nie będą zbyt długo 
wspom inać. Już w  6 min. po 
błędzie naszych obrońców  Stal 
uzyskała prowadzenie po bra­
m ce Żaka. W tym  m om encie 
nasz zespół postaw iony został

Marian Toporski - wyróżniający się piłkarz w tym spot­
kaniu. Fot. (2X) H. Blachnio

Coraz liczniejsza rzesza kibiców Unii.

w  trudnej sytuacji. Przedm e- 
czow e ustalenia taktyczne 
z pew nością runęły w  gruzach. 
Co prawda w  14 min. Paw eł 
W awrzyniak, przejawiający 
dużą ochotę do gry ostro strze­
lał, lecz solidny golkiper szcze­
ciński efektow nie interw enio­
wał. W minutę później bardzo 
przytom nie, lecz nieszczęśli­
wie interweniow ał Damian N o­
wicki, m im o usilnych starań 
nie m ógł ponow nie stanąć p o ­
m iędzy słupkam i bram ki. K on ­
tuzja głow y, której nabawił się 
w  starciu ze szczecińskim i na­
pastnikami okazała się dość 
groźna. Interwencja Damiana 
była jednak przedniej marki. 
Przez kolejne dwadzieścia m i­
nut w iało z boiska nudą. D opie­
ro w  39 min. wspaniałym  ude­
rzeniem  głow ą popisał się Na- 
jew ski, lecz m inim alnie chybił. 
W 41 min. Przysiuda klasow ym  
pięknym  podaniem  obsłużył 
Pietrzaka, który strzelił w  p o ­
przeczkę.

P o przerwie gospodarze za­
częli wreszcie grać tak, jak  byś­
m y sobie tego życzyli w  każ­
dym  m eczu. W ystarczyło tylko 
szybciej biegać po boisku i do­
kładniej podaw ać piłkę. K ole j­
no W awrzyniak, a później P iet­
rzak inicjow ali ciekaw e akcje. 
Efekt bardzo dobrej gry Unii 
m ożna było  dostrzec na tablicy 
w yn ików  w  59 min., k iedy to 
Najewski wyśm ienitym  ude­
rzeniem  z około 16 m etrów  
w  "ok ien k o”  bram ki zmusił do 
kapitulacji szczecińskiego bra­
mkarza. P o w yrów nującej bra­
m ce nasi nadal atakowali. 
Wspaniałą akcją popisał się du­
et Przysiuda - Janasiak, zabra­
kło jednak do końca precyzji.

71Szczecinianie popisali się w . 
min. niezm iernie groźną kop, 
rą, a grali ju ż  z przewagą Je“ 
nego zawodnika, gdyż Naje j 
ski za um yślny faul fflulsr , 
opuścić plac gry. Stalowcy * 
w szelką cenę chcieli wykofZJ 
stać liczebną przew agę, ■, 
Sw arzędzanie zachowywali v  
mną krew  i bardzo grozJP 
kontratakowali. Bardzo »° j 
rze w  tym  okresie gry spisy^J, 
się Pietrzak, Wawrzyniak,
porski, chociaż pozostali w1cale
p u i  o m ,  u i i u u i a L

im  nie ustępowali. Gdy
w ało się, że Unia w  dziesią
dow iezie remis do końca sp® I 
kania, Pietrzak po akcji cał®8 
zespołu strzela drugą braiP1: ' 
jak  się później okazało zwyc"0 
ską. B yło to w  80 min. W . 
dram atycznego w idow i8* 
Ostatnie p ięć minut to desp®L 
ckie ataki Stali Stocznia, 
nasi um iejętnie w ybijali z u° 
rżenia piłkarzy gości.

G w izdek sędziego, 
cego m ecz w szyscy 
z ogrom ną radością. Z  zac‘ ‘l  
w ania naszych futbolistów 
nikało, iż bardzo są zmę^f^j, 
lecz jeszcze bardziej szczęsk 
Cały zespół zasłużył na sł°Je, 
ogrom nej pochw ały. Z  taką 
term inacją i w olą walki > 
w  drugiej odsłonie tego wj® 
wiska, daw no nie widzieli811 
w alczącej Unii.

0
T ego dnia słońce zaświecę 

dla Unii, tak napra18̂  
i w  przenośni. B raw o piłkami 
braw o trener P iechocki - * 
w ięcej tak m iłych  chwil.

Skład Unii: Nowicki <2? 
wacki), Michalak, Chwali*)! 
wski, Bobkowski, Jana*S  
(Huk), Wawrzyniak, Żal®8 « 
Minge (Toporski), Pietr*i 
Przysiuda, Najewski 0Ta^ j ^
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UNIA SWARZĘDZ - LUBUSZANIN DREZDENKO 0:4 (0:3)

DWA OBLICZA UNII
Meczem o dw óch obliczach 

“ azwać można pojedynek swa- 
>?ędzkiej Unii z Lubuszaninem 
~)rezdenko. Przed przerwą, 
Przestraszony klasą rywala 
aasz zespół, pozw olił sobie na- 
zucić styl gry, a szybkie kontry 

Po których padały bram ki doko- 
Pczyły dzieła. Cóż z tego, że od 
Pzasu do czasu Unia groźnie ata­
kowała, kiedy bramki strzelał 
ywal. Prawdą jest, iż zespół 
• Drezdenka to solidna, dobra 
jrrna. Nie przypadkow o znąj- 

onje się on na bardzo wysokiej 
Pozycji w  tabeli. Swarzędzkiej 
Unii nie pom ogło nawet niewąt­
pliwie wzm ocnienie zespołu, ja- 
J"® jest gra w naszych barwach 
yaldem araPrzysiudy - niedaw- 
aeR° pierwszoligowca oraz po- 
Wrót Macieja Bobkowskiego.

Kto wie, jakby potoczyły się 
losy meczu, gdyby w  1 min. 
Przem ek Minge strzelił bramkę, 
po pięknej indywidualnej akcji 
Mariusza Pietrzaka. Następnie 
dwadzieścia dwie minuty, to 
rozważna gra Lubasz anina 
w środku pola, groźne kontry 
zakończone bramkami uzyska­
nym i w  8 min. przez Kurka, w  14 
min. przez Pastwę i 23 min. 
przez Kaczmarka oraz niepora­
dne poczynania Unii. Godną od­
notowania akcję zapoczątkował 
w  10 min. Pietrzak w 18 zaś, 
groźnie strzelał Bobkowksi.

Po uzyskaniu trzeciej bramki, 
piłkarze z Drezdenka trochę 
rozluźnili szyki, w Unii miejsce 
słabo spisującego się Dury zajął 
Przysiuda i wreszcie coś drgnę­
ło. A kcje w  wykonaniu naszych

piłkarzy nabrały rozmachu 
i często kończyły się strzałami. 
W 40 min. bardzo niebezpiecz­
nie strzelał Minge, w  minutę 
później akcję całego zespołu 
groźnym uderzeniem zakończył 
Przysiuda.

W drugiej części widowiska, 
miejsce Karwackiego w  bramce 
zajął Nowicki. Gra uspokoiła 
się, wyrównała, a nawet lekką 
przewagę uzyskała Unia. W 53 
min. ponownie Minge ładnie 
strzela, lecz piłka minimalnie 
mija bram kę rywala, zaś w  57 
min. strzał Chwaliszewskiego 
pewnie wyłapuje bramkarz go­
ści.

Aż do 39 min. toczyła się m o­
mentami nawet niezła gra Unii. 
Inaczej ustawiony i nastawiony 
nasz zespół, sprawił defesnorom

z Drezdenka sporo kłopotów. 
Akcje Przysiudy, Pietrzaka czy 
Minge m ogły się podobać. Ład­
nym strzałem w  25 min. popisał 
się W ojtek Huk. Cóż z tego, kie­
dy w 40 min. jedyna w  tym  
okresie gry kontra Lubuszanina 
zakończyła się utratą czwartej 
bramki. Ostatnie pięć minut, to 
usilne próby Unii na zm ianę w y­
niku, lecz zupełnie nieskutecz­
ne. M ecz w  wykonaniu naszych 
futbolistów w  pierwszej jego  od­
słonie był kiepski. Piłkarze Unii 
nie mogli sobie poradzić z bar­
dzo szybkim i i groźnym i kont­
rami rywala. W drugiej było już 
znacznie lepiej, ale rywal miał 
ten konfort, iż w  zanadrzu p o ­
siadał trzy strzelone bramki.

M oże to już ostatnie frycowe, 
jakie przyszło zapłacić Unii za 
grę w  trzeciej lidze.

Skład Unii: Karwacki (Nowi­
cki), Michalak, Chwaliszews- 
ki, Bobkowski, Dura (Przysiu­
da), Janasiak, Zaleśny, Piet­
rzak, Toporski (Huk), Minge, 
Wawrzyniak. (Klan)

D Z IU R O W IC Z  Z MŁODZIEŻOWYCH
Ro z d a ł  k a r t y  boisk
, Z dziennikarskiego obowiąz- 

przedstawiamy Państwu 
statni już chyba akcent tzw. 

fPrawy -U nii i Sokoła” , którym 
Yło rozliczenie Poznańskiego 

^kręgowego Związku Piłki No- 
® e j przez Prezesa PZPN-u Ma- 
>ana Dziurowicza. To właśnie 
a Zupełnie nikom u niepotrzeb­

ni* .'ai? ra” > sparwiła, iż OZPN 
woimi niepopularnymi, bez­

prawnymi i bezmyślnym i decy- 
S 8® !, jakoby na własne życze- 

ściągnął sobie na głow ę ko- 
® tóję z piłkarskiej centrali oraz 
ornego Prezesa.

^  Znany nie tylko w  futbolo- 
yrn czy sportowym  światku 

jUWardej ręki Dziurowicz spryt- 
ue Wyreżyserował przewidzia- 

^  na 16 października odprawę 
^ ady M akroregionu Północ- 
j,,'1.'Zachodniego. Już 15 paździe- 
ra?-a przeci oblicze Szefa cent- 
2 11 Koszalina wezwanych 
}vs^ °  czterech prezesów z Pi- 

Szczecina, Gorzowa i Kosza- 
j£.a' Zapomniano o Marianie 

storn u  w  tym  czasie jeszcze 
r. U'ue w iodącego okręgu w mak- 

^kionie. Wiadomo było, iż gra 
°  Przenresienie siedziby 

S,  r°regionu z Poznania do 
przecina . Tak też się stało, co 
szc° •c!0 Przewidzenia gdyż 
f i ń s k a  prasa ju ż  wcześniej 
dvi,. a 0 kresie poznańskiej 

■r^tatury.

SoSM ln ? PÓh>ocno - Zachodnie- 
aVroregionu został Szcze- 

jego szefem Prezes 
Stanisław Nizio. W tym 

„o,, . w Poznaniu pracowała 
dani  ̂ kom isja PZPN do zba- 

ua działalności POZPN. Tak

SOZPn
ozasie ,

więc, na spotkaniu 16 paździer­
nika tylko dla formalności usta­
lenia z 15 poddano pod głosowa­
nie. Na nic zdał się przeciwny 
uchwale głos Kustonia. Dziuro­
wicz uzasadniając wniosek, czę­
sto ■wracał do niechlubnych de­
cyzji poznańskiego związku 
w sprawie udziału naszego swa- 
rzędzkiego zespołu w  HI ligo­
w ych zmaganiach.

Na nic zdały się ubolewania 
poznańskich działaczy o niesłu­
szności decyzji na konferencji 
prasowej, która odbyła się zaraz 
po posiedzeniu Rady. To nie Ra­
da i PZPN przekreślił dorobek 
poznańskiej piłki, jak twierdził 
Zygfryd Słoma- działacz z P o­
znania, ale on i jego  "kolesie” 
z POZPN. Na nic żal i zmart­
wienie, które zbyt późno zagoś­
ciły na twarzach poznańskich 
działaczy. Można było tego uni­
knąć, podejmując sprawiedliwe 
i tafne decyzje.

Przed Szczecinem i Prezesem 
Nizio nowe wyzwanie, szkoda iż 
Poznań pozbył się wiodącej roli 
w  makroregionie, ale nie Unia 
i Swarzędz jest temu winien, 
lecz nieroztropność poznańs­
kich "urzędników ” . Prezes 
Dziuowicz sprawił "niezły”  pre­
zent poznańskiemu okręgowi 
na 75-lecie, ale czy poznański 
okręg nie próbował zgotować 
podobnego Unii również na po­
dobny jubileusz.

Sprawdziło się stare życiowe 
porzekadło, iż "kto pod kim do­
łki kopie, sam w  nie wpada” . 
Sprawdziło się i to co do joty, 
Panowie działacze POZPN.

(Klan)

★  M łodzieżow e rozgryw ki 
w  piłce nożnej rządzą się sw oi­
m i prawami. Naprawdę trudno 
nieraz w skazać faworyta w  da­
nym  m eczu. Zespół tram pka­
rzy starszych Unii II Swarzędz 
przed m eczem  z K osynierem  
Sokołow o w cale do takich nie 
należał. K osynier bow iem , 
w cześniej pokonał 6:3 LK S K l­
ein. Nasi chłopcy zaś przegrali 
z K icinem  5:0. Tak w ięc należa­
ło się spodziew ać trudnego p o ­
jedynku  i kolejnej porażki. 
Sw arzędzcy ch łopcy  w yszli na 
m urawę bo jow o nastawieni 
przez trenera Burchackiego 
i po bardzo ładnym  m eczu  zre­
m isowali 1:1 z faw oryzow anym  
Sokołem . Bram kę dla Unii 
w  drugiej części pojedynku 
uzyskał Marian Jasicki. Druga 
część m eczu  to nieustanne ata­
ki naszych m łodych  piłkarzy, 
którzy nie w ypuszczali prze­
ciwnika za je g o  część boiska, 
lecz ich  celow niki by ły  kiepsko 
ustawione.

Skład Unii: Anioł, Pawelec, 
Piaskowski, Klamerek, Kost­
rzewa, Sobota, Jasicki Matu- 
siak (Nowak II). Szymański 
(Piątek), Nowak I (Kostrze­
wa).
★  Rem isem  1:1 zakończył się 
również m ecz tram pkarzy 
m łodszych Unii II Swarzędz. 
Podopieczn i trenera K ubzdyla 
z trudem grom adzą punkty, 
podobnie jak  drugi zespół tra­
m pkarzy starszych, ale oby­
dwa m uszą grać ze starszymi 
od siebie rywalami. M ecz m ógł 
się podobać zgrom adzonym  na 
boisku w  Gruszczynie k ibicom

i rodzicom . P rzeciw nik iem  
ch łop ców  był zespół M IBO P o ­
znań.

★  D rużyna O rlików  pokonała 
u siebie zespół W arty I Poznań 
3:1. Szczęśliw ym i strzelcam i 
okazali się: Tom asz Klepacz, 
R obert Pietrzyński i Artur Jan- 
kow iak. B ył to  ju ż  ósm y m ecz 
ligow y tego zespołu. Sam m ecz 
nie stał na najw yższym  pozio­
mie a raziła zw łaszcza celność 
podań i brak skuteczności n ie­
których  zaw odników .
★  Ósm e zw ycięstw o odniosła 
drużyna tram pkarzy starszych 
Unii I SP-3 Swarzędz. T ym  sa­
m ym  urastając do roli jed n ego  
z faw orytów  tych rozgryw ek. 
Tym  razem  piłkarze ze Sw a­
rzędza w  pokonanym  polu  zo­
stawili zespół Sokoła  w  Rako­
niew icach. D odatkow ego sm a­
czku i prestiżu tem u m eczu  
dodał fakt, że drużynę Sokoła 
prow adzi obecn y  traner kadry 
OZPN PO ZN AN  w  tym  rocz ­
niku Edm und K osicki. Przez 
cały m ecz gra toczyła się na 
połow ie Sokoła lecz trudno by ­
ło rozb ić rozpaczliw ą obronę 
rywali. P ierw szego gola zdobył 
M aciej Lesiński, drugiego zaś, 
filigranow y Rafał Sobota. Z w y­
cięstw o w  pełn i zasłużone, 
choć za niskie w  stosunku do 
ilości stw orzonych sytuacji 
bram kow ych.

Skład Unii: Nogaj, Ślebioda, 
Jankowski, Kucharski, Świą­
tek, Jankowski, Lesiński, Ko- 
nował, Grodzki, Sobota, Za- 
melczyk, Wojaczek, Maćko­
wiak, Tujdowski.
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NOTOWANIE LISTY HOP NA TOP 
RADIA RMI FM z 20X1996

A B
1 1 5 BACK STREET B O YS ” OUIT PLA YIN ’ GAM ES

(WITH M Y HE A R T)”
2 2 4 PHIL COLLINS ” DANCE INTO THE LIGHT”
3 5 6 LEAH  ANDERONE ” IT ’S ALLRIGH T IT ’SO K ”
4 3 4 M ICHAEL JACKSO N  "STRA N G E R  IN’ MOS-

COW ”
5 7 7 PET SH OP B O Y S ” SE A  VTDA E”
6 4 8 SPICE GIRLS "W AN N ABE”
7 9 3 BELINDA CARLISLE ” A LW A YS BREAKING

M Y HE A R T ”
8 11 3 LL  CO O L J ” LOUNGIN”
9 12 2 CRANBERRIES ” WHEN YO U ’RE GONE”
10 8 9 OM D "W ALK IN G  ON THE M ILKY W A Y ”
11 14 2 C R YSTA L W ATERS ” THE BOM  FROM IPA-

N EM A”
12 13 10 K E LLK Y  FAM ILY ” 1 C A N T  HELP M YSELF”
13 N - THE BEACH  B O YS ” 1 CAN HE A R  MUSIC”
14 N - W ARRENG AD INA HOW ARD ” W H AT’S LO-

VE GOT TO D O  W ITHIT”
15 10 8 LUSH ” C IA O ”
16 N - JOE COCKER ” D O N ’T LET ME BE MISUN-

D E RSTO O D ”
A  - pozycja  w  ubiegłym  tygodniu 
B- ilość tygodni na liście 
N - now ość

W śród now ości na naszej liście królują "D IN O ZA U RY ” . 
Na 13-tym pow racają THE BEACH  B O YS wesołą piosenką 
” 1 CAN HEAR MUSIC” . Na 16-tym kolejny weteran JOE 
COCKER przypom ina nam przebój THE ANIM ALS z lat 
60-tych ” DONT LET ME BE M ISUNDERSTOOD” Piosen­
ka pochodzi z now ego krążka artysty zawierającego w  w ię­
kszości w spółczesne w ersje przebojów  sprzed lat. W reszcie 
na 14-tym, przedstawiciel m łodego czarnego pokolenia 
raperów  W ARREN w raz z A D  INĄ HOW ARD przypom ina­
ją  przebój z repertuaru TINY TURNER ” W HAT’S LOVE 
G O T TO DO WITH IT”

MUSIC NEWS ★  MUSIC NEWS
Dzisiaj napiszę o pow rotach tych, którzy kiedyś tworzyli 

historię m uzyki. Czy ich obecność na w spółczesnym  rynku 
m uzycznym  wniesie coś now ego, trudno pow iedzieć. Naj­
częściej przyczyną ponow nego pojawienia się na scenie są 
odgrzebane sentym enty, częściej jednak chodzi o pienią­
dze.

★  O reaktyw ow aniu działalności zadecydow ali członko­
wie grupy "BLO N D IE”  z DEBBIE H AR R Y  na czele. Wraz

ze swymi kolegam i DEBBIE nagrała w  N ow ym  Jorku 
kilka utw orów , które mają się znaleźć obok  największych 
przebojów  grupy. Na album ie "S T A R E ”  BCONDIE, w sta­
rym  składzie w spółpracuje ze "S T A R Y M ” producentem 
MIKIEM CHAPMANEM.
★  W znowił działalność zespół WINGS towarzyszący nie; 
gdyś Paulow i MC CARTNEYOW I. O becnie na czele kapek 
stanął gitarzysta DENNY LAINE. Nie w iadom o narazie czy 
w  pow rocie pom oże kolegom  EX-B E ATLE S PAUL Mb 
CARTNEY.
★  Niesamowite k łopoty mają byli członkow ie zespołu TH® 
TALKIN G HEADS z ponow nym  zaistnieniem na muzy?2' 
nym  rynku. Co prawda nagrali już płytę, na której gościn­
nie śpiewają takie gw iazdy jak: M ichael Hutchence 
z ” IN XS” , D ebbie Harry z "BLO N D IE” , Maria MCKEk, 
Gauin Fraidy, Johanette N apolitano z "CONCRETE BLO' 
NDE” . Trzej członkow ie firm ujący n ow y projekt P°a 
nazwą ” NO TALKING, JUST H EA D S”  nazwali swój nowy 
zespół THE HEADS. Spotkało się to jednak z ostryg 
sprzw eciw em  byłego lidera "TH E TALK IN G  HEADS 
D A V ID A  BYRN E’A , który zagroził naw et procesem  sądo­
wym . Czy TINA WEYMOUTH, CHRIS FRAN TZ i JERR* 
HARRISON poradzą sobie z tym  fantem  ? D ow iem y się juZ 
chyba niebawem .

WYWIAD ★  WYWIAD ★  WYWIAD
Rozmowa z DJ ALEXEM CHRISTIANSENEM z U #  

RMI - Jesteś liderem U 96, jesteś również DJ-e, dysk®" 
tekowym. Jaki jest Twój prawdziwy zawód ?
A lex  - Mam w iele zaw odów . Przede w szystkim  jestem 
DJ-em . Poza tym  jestem  producentem  m uzycznym  i artys' 
tą. Co tylko chcesz.
RMI - Jak powstał U 96. Czy wszystko zaczęło się od flln*11 
”DAS BOOT” ?
A lex  - Tak od film u ” D A S B O O T” , który pow stał w  199° 
roku szukałem  ludzi z którym i m ógłbym  nagrać muzyk? 
do tego filmu. Znalazłem  ich kilku i tak pow stał U 96.
RMI - Jak doszło do napisania muzyki do tego filmu ■
A lex  - To nic w ielkiego. Pisałem  wcześniej m uzykę d° 
różnych film ów  m.in. do "TH E RANSOM E M AN ”  skoh1' 
ponow ałem  m uzykę wraz z M A R K Y  MARKIEM , który W 1 
rów nocześnie producentem  tego filmu.
RMI - Czy byłeś na łodzi podowdnej ?
A lex  - Nie, nigdy. Łódź podw odna służy do walki, 4° 
militarnego wykorzystywania, a ja  nie chcę m ieć z tym h?c 
wspólnego. Nie podoba mi się w ojna i agresja. Nie lubJ? 
tego.
RMI - Czy U 96 to tylko ty, czy jest jeszcze ktoś w zespól®'
A lex  - Normalnie to tylko ja, ale czasami pom agają ^  
w  nagraniach piosenkarze i piosenkarki. N ajw ażniejsi 
jednak w  U 96 jest DJ. Nasza m uzyka jest m uzyką taneczh® 
i taką m uzykę prezentuje zawsze DJ, a ja  nie chcę tefr 
zmieniać.
RMI - Jaki rodzaj muzyki grasz ?
A lex - To m ój własny styl, gram  m ieszankę HOUS$ 
i TECHNO. Lubię wszystkie rodzaje m uzyki tanecznej-
RMI - Jakie jest Twoje hobby ?
A lex  - Rodzina i przyjaciele. Pośw ięcam  im każdą wolf”  
chwilę. O czyw iście muzyka, która tow arzyszy mi w  życJl1' 
Poza tym  lubię sobie pow ędkow ać.
RMI - Opowiedz o nowej płycie U 96 ?
A lex  - N ow y krążek ukaże się w  połow ie październik® 
będzie się nazyw ał ” VENUS IN CHAIN”  nagrałem  go 
z D O O RSEY - wokalistką, która śpiewała m.in.
VEN” .
RMI - Co chialbyś powiedzieć młodym ludziom z Polski -
A lex  - Słuchajcie m uzyki U 96 i nie bierzcie w szy stk ie0 
zbyt serio, bo jest to m uzyka do zabawy.
RMI - Dziękuję za rozmowę.
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rodzice: Jadwiga i Adam  Jurga, 
Maciej i Aleksander Rogalka, 
Dom icela W alkowiak oraz G ra­
żyna i Roman Lis. Jedną z kon­
kurencji poprowadzili funkcjo­
nariusze Straży Miejskiej, k tó­
rzy udzielili instruktażu z prze­
pisów ruchu drogow ego oraz 
poprowadzili konkurencję 
sprawności jazdy na row erze na 
którą nagrody ufundował bur­
mistrz miasta Lubonia.

Sposorami im prezy były: Za­
kłady Chemiczne SA Luboń 
oraz SM Swarzędz. Olimpiada 
kończyła się ogniskiem z pieczo-

wśród dziewcząt K.Siemaszko.
W jeżdzie sprawnościowej na 

rowerze mistrzami okazali się: 
ZJagłowski, Bartek Grygier, 
Tomek Wesołek a wśród dziew­
cząt: Kamila Forysiak i K .Sie­
maszko

Najmłodszym uczestnikiem 
sportowych zmagań był 5.1etni 
Kubuś Szukalski. Organizato­
rami tej wspaniałej zabawy byli

nym i kiełbasami, wspaniałą at­
mosferę w ytworzył m iejscow y 
w ykonaw ca z gitarą i akordeo­
nem Benon Małecki. Nagłośnie­
nie do im prezy sportowej w yko­
rzystane także podczas dysko­
teki udostępnił Przemysław Łu- 
kowiak. Organizatorzy zapo­
wiedzieli, że kolejna Olimpiada 
odbędzie się na powitanie w ios­
ny 97r. (Ig)

f e s t y n w LUBONIU
III miejsce Michał Zabawa 

3,95 m.
dziewczęta:
I miejsce Małgosia Borkows­

ka 3,30 m
II miejsce Małgosia Skoczylas 

3,20 m
HI miejsce Katarzyna Siema­

szko 3,15 m
W rzucie do kosza zwyciężyli: 

K.Kaczmarek i ZJagłow ski,

o 9^ 1 grudnia ubr. swarzędzka 
Połdzielnia Mieszkaniowa 

™ Przejęła bloki od Zakładów 
j nemicznych SA  w  Luboniu 

?d tego dnia rozpoczęła ad- 
^ t r a c j ę  121 mieszkań. Mie- 
z *^nia znąjdują się w  blokach

okresu przedwojennego / sta- 
bo^^ zabytki robotniczego Lu- 

) 5n*a  ̂ także z okresu lat 
r»i . Brak w nich c.o., cent­
e r 1®) ciePłej wody, stosunkowo 
, “ dawnodo niektórychmiesz- 

można było doprowadzić 
Szv ^ m°> że mieszkańców na- 
j  ?~hbloków trudno zaliczyć do 
kii' sytuowanych, to nie bra- 

bn pomysłów na urozmai- 
soh Wolnych chwil. W ostatnią 

v. Qt? od godzin rannych trwa- 
yPrace porządkowe przygoto- 
biS2Ce tereny do rozegrania 
(jy^dzyosiedlowej miniolimpia- 

' szranki st.anpłv rpnrp7.en-

tacje trzech lokalizacji: os. Hib­
nera, os. Kolonii oraz os. A.Po- 
znań. Skrupulatnie prowadzo­
na punktacja w  poszczególnych 
konkurencjach wyłoniła osied­
low ego mistrza. Zostali nimi re­
prezentanci os. Kolonii PZNF. 
Jak na zw ycięzców  przystało 
z rąk członka Zarządu SM otrzy­
mali puchar, przyznano repre­
zentacji tytuł najbardziej uspor­
tow ionego osiedla roku 1996. 
Z  obowiązku reporterskiego po­
dajemy, że drugie zespołowe 
miejsce zajęła ekipa z A .Po- 
znań, trzecie natomiast repreze­
ntacja ul.Hibnera. W poszczegó­
lnych konkurencjach odnoto­
wano następujące wyniki:

skok w dal, chłopcy:
I miejsce Zbyszek Jagłowski

4,30 m
II miejsce Krzysztof Kaczma­

rek 4.04 m
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SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

KOMU PRZESZKADZAŁ
Codziennie w  Adm inistrac­

jach  spotykam y się ze zgłosze­
niami potrzeby napraw  zdew a­
stowanych elem entów  bu dyn ­
k ów  czy  elem entów  zagospo­
darowania terenów. Nie we 
w szystkich klatkach schodo­
w ych  przetrzym ały próbę cza ­
su ładne, estetyczne tablice in ­
form acyjne, a m iały przecież 
służyć latami. Jedni płacą, dru­
dzy bezm yślnie niszczą. Stało 
się to ju ż  regułą, społecznie nie 
potępiam y dewastatorów, 
z drugiej strony ganim y służby 
eksploatacyjne za to, że nie 
nadążają z naprawam i. Często 
dyskutanci nie zdają sobie 
sprawy z ponoszonych  społecz­
nych  kosztów  napraw. Na zdję­
ciu pokazujem y w yjątkow y 
przykład dewastacji. Tablica 
pow ieszona jest na w ysokości 
ponad 2 m etrów . Miała służyć 
m łodzieży. Dzisiaj pozostały po 
niej sm ętne resztki. M im o, że 
jest to pod  ok iem  m ieszkańców  
nikt n ic nie widział, nikt n ic nie 
wie. B yło i nie ma. Urząd K ul­
tury Fizycznej i Tow arzystw o 
K rzew ienia K ultury Fizycznej 
w ystąpiły z inicjatyw ą ufundo­
wania na osiedlach 600 tablic 
do koszyków ki. W kolejce  po 
nie ustawiła się także SM  Sw a­
rzędz. czy jednak z trudem  zdo­

byte tablice nie spotka ten sam 
los? Czy w arto dla naszej m ło­
dzieży czynić starania i w yk o­
rzystać tą nadarzającą się oka­
zję? O dpow iem  sobie sam, 
oczyw iście warto. D obrze je d ­
nak byłoby, abyśm y w szyscy 
zw rócili uwagę na sposób k o ­
rzystania z urządzeń osiedlo­
w ych  i zwracali uwagę na w an­
dali. W ówczas służyć nam będą 
nie ty lko tablice do koszykó­
w ki ale także kosze parkowe, 
ławki, urządzenia zabawowe, 
pozbędziem y się przedeptów ,

nie będzie zniszczeń wśród n o­
wej, jeszcze stosunkow o słabej 
zieleni. Efekty przeciwdziała­
nia dewastacji dadzą się zau­
w ażyć bardzo szybko, z pozycji 
czynszu zginęłyby koszty k tó­
re w  ogóle nie pow inny tam 
w ystępow ać. Zdjęcie dedyku­
jem y  autorow i dewastacji. B ył­
bym  m ile zaskoczony gdyby 
ów  osobnik zgłosił się do A d ­
m inistracji i zaproponow ał 
sposób odrobienia kosztów  na­
prawy. Czy jest to jednak m oż­
liwe?

U N IA  P R A C Y  
Z A P R A S Z A !

Swarzędzkie K oło Unii Pracy 
zaprasza na zebranie jakie od­
będzie się w  dniu 6 listopada 
b r ./ś rod a / o godz. 17.00 w  po­
mieszczeniu klubowym , os. Zy­
gmunta III Wazy 7. Tematem 
zebrania będzie omówienie tre­
ści uchwał Kongresu UP. W tra­
kcie zebrania będzie można w y­
pełnić deklarację przynależno­
ści do partii.

Zarząd UP.

UWAGA!
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 

w Polsce, oddział Swarzędz 
organizuje wyjazd do schroniska 

dla bezdomnych psów w Poznaniu 
dla młodzieżowych miłośników zwierząt. 

Wyjazd organizowany jest 
w sobotę 26 października, 

wyjazd nastąpi o godz. 10.00 
specjalnym autobusem 

z pętli os. Kościuszkowców.
Zapisy na wyjazd dokonywane są pod nr telefonu: 
174-011, lub na dyżurze Zarządu TOZ w piątki 

pomiędzy godz. 17.30 a 19.00 w Olszynce, 
os.Kościuszkowców 26.

WIADOMOŚCI
SAMORZĄDOWE
■k W czwartek, 24 październik 
obradować będzie Rada Nadz®1
cza Spółdzielni Mieszkaniowi 
W porządku obrad przewidział1 
m.in.:
-zapoznanie się z kompleksy 
kulturalnym, kino w pawilon1 
handlowym os.Kościuszkowcy 
-informację o zaawansował^ 
prac w zakresie modernizacji®,e 
ci telewizji kablowej

★  W czwartek, 24.X. nasMP1 
wręczenie przez amerykan®*; 
delegację fundacji Koła dla ŚW1® 
ta Joni and Friends 54 inwaliw 
kich wózków dla niepełnospra'1 
nych z gmin: Czerwonak, Pobł® 
dziska, Kostrzyn, Środa WW 
oraz Swarzędza. Organizatory 
ze strny polskiej przekazania'*'0 
zków są panie Barbara Kuchał* 
ka oraz Irena Halt.

★  W piątek, 25 października ^ 
godz. 17.30 obradować będzie ®f 
keja ładu, porządku i bczpieczc0 
stwa publicznego Towarzyst^ 
Miłośników Ziemi Swarzędzky 
Spotkanie odbędzie się w OlS«, 
nce, os. Kościuszkowców y  
Osoby zainteresowane powyż®*; 
tematyką zapraszamy na spotk® 
nie.

★  W sobotę, 26.X. o godz. U 
odbędzie się ostatni w tym roi
bieg dziecięco-młodzieżowy z d'
klu Grand Prix 96’. Start i me 
będą się znajdować na boisk 
sportowym SP 3. O godz. I4' 
w pomieszczeniu Stowarzysz, 
nia Przyjaciół Dzieci Specjale 
Troski w pawilonie handlowy 
os. Kościuszkowców 13 odbędy 
się uroczyste podsumowania c 
łorocznej rywalizacji.

★  W sobotę PTTK Łaziki zapr(j 
sza na rajd do Wierzenicy. N® 
w pałacu Augusta Cieszkowską 
go otwarta będzie w godz.
11.00 - 13.00.

★  W sobotę, 26.X. w auli SzkJ 
Podstawowej nr 3 odbędzie „. 
uroczysty koncert orkiestry 
tej Swarzędzkich Fabryk M® 
uświetniający 50 lecie funkcj01* 
wania orkiestry.

★  W niedzielę, 27 paździeD11 ( 
w godz. od 12.00 do 14.00 tr^ , 
będzie aukcja psów w schroni®, 
przy ul. Dworcowej 3. W 
dniu na teren schroniska bęwj, 
można wejść przez furtkę

to. i ‘dową od strony ul. Piaski, 
ganizatorzy aukcji liczą na ' ,v 
niektóre psy znajdą w tym “u,, 
nowych właścicieli i popray , 
warunki przebywania w okr 
zimowym.

.Spółdzielnia Mieszkaniowa”  - dodatek do „Tygodnika Swarzędzkiego”  wydaje Spółka z o.o. „Nowina’

na podstawie umowy ze Spółdzielnią Mieszkaniową 

Redaguje kolegium pod kierownictwem Leszka Grajka
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O N IC H  SIĘ M Ó W I
Ma t e u s z  f ie d l e r
Absolwent Liceum  Sporto­

wego SM S, obecn ie student 
^w artego roku Akadem ii 
^konomicznej. Lubi sport, p o ­
może i język i obce. Jego paąją 
êst tenis.
Już w  1992 roku  został w ice ­

mistrzem okręgu ju n iorów  i za- 
jy  6-m iejsce w  DM P I ligi. 
P 1993r. brał udział w  ćw ierć- 
■kiałach A kadem ickich  Mist- 
r*ostw Polski.

1994 rok to w yjazd do N ie­
miec, gdzie w  lidze w ygrał 
8 spotkań, następnie brał 
Udział w  turnieju serii A TP 
'CHAUANGER w ygryw ając 
fdndę elim inacyjną. W 1995 ro- 
Uu ponow nie w yjechał do N ie­
miec, w ygryw ając w  lidze 
i  spotkań, natomiast w  I lidze 
l*Mp zajął 7 m iejsce. W Sta­
dach Z jednoczonych  pokonał 
jednego z najlepszych zawod- 
dików stanu California. Poza 
^H gnięciam i w  tenisie, brał 
udział w  zaw odach lekkoatle­
tycznych w  Londynie i Paryżu 
‘ dobywając 2 m iejsce. W 1996 r. 
fdów w yjechał do N iem iec w y ­
mywając 10 spotkań ligow ych. 
f en rok zaow ocow ał rów nież 
Utązowymi m edalam i w  deblu 
da AMP.

Wo j c ie c h  f ie d l e r
p Najlepszy absolw ent Szkoły 

odstawowej Nr 3 w  Swarzę- 
Uau za rok 1993. W roku szkol- 
Pfm  1995/96 ukończył m  i IV 
Jlfasę LO ZSM S (Zespół Szkół 
'Mistrzostwa Sportow ego). Ma- 
Urę zdał z w yróżnieniem . Obe- 

ijdie studiuje na Politechnice 
°2nańskiej. Poza tenisem  gra 

w .szachy. W 1994roku zdobył H 
jfUejsce w  M istrzostwach Re- 
m°nu w  grze deblow ej junio- 

W 1996r. 8 IX  zdobył Mist- 
zostwo Regionu Zachodniego 

lat 18-tu. T en  rok to także 
rązowy m edal w  grze p od w ó j­

n i  w  M istrzostwach Polski 
^zkół w yższych  oraz Dęużyno- 

e M istrzostwo Regionu na ha- 
łhniorów.

★  ★  ★
Skâ  '  gracie w tenisa,
t-ę̂ d wzięło się Wasze zainte- 
t^w anie tą dyscypliną spor-

^ M ATEUSZ - K iedyś grałem  
^  P.dkę nożną i trenow ał mnie 
ZQ ] ojciec. Zaw sze chciałem  
Jerj zaw odow ym  piłkarzem , 
don^ak to właśnie o jciec uświa- 
Ą duł mnie czym  m oże się sko- 

takie zaw odow stw o, m y- 
W ' ®rzede w szystkim  o kon- 
a<vjUuh. M imo to nie zrezyg- 
Tat a êm zupełnie ze sportu. 
\v i* zawsze w ychow yw ał nas 
tian^fuhu sportow ym , dlatego 
har^°fvił mnie na tenis, tym

eJ, że sam kiedyś grał.

Wojtek - Ja osobiście miałem 
wstręt do tenisa, kiedy zoba­
czyłem  jak  Mateusz trenuje na 
kortach i rodzice nalegali abym  
chociaż spróbował, przekona­
łem  się i o jciec zapisał mnie do 
szkółki. Zaczęła m nie pociągać 
rywalizacja i to, że w  m om en­
cie gry m ożna liczyć tylko na 
siebie. T o coś w  stylu łańcusz­
ka, jed en  zaczyna i wciąga dru­
giego.

Mateusz - Właśnie tak. W te­
nisa gra także nasz najm łodszy 
brat. On zaczął najwcześniej 
z nas i także ma duże szanse by 
osiągnąć coś w  tym  sporcie. Na 
m oich  błędach w ychow ują się 
m oi bracia. L iczy  się też to, że 
o jciec prowadzi nam ogólnoro- 
zw ojów kę, a mama odpow ied­
nio nas odżywia.

TS - Tenis to gra indywidu­
alna, liczyć można tylko na 
siebie. Wymaga to opanowa­
nia. Czy Wy potraficie zapa­
nować nad sobą podczas gry ?

Wojtek - Przez cały czas 
trwania m eczu, uczym y się k o ­
ntroli, ale nawet po skończonej 
grze trudno pow iedzieć czy by ­
ła ona taka jak  być powinna. 
Zależy to również od rodzaju 
m eczu. Jeśli gram y m ecze ligo­
w e to m ożem y się przygoto­
wać. Czas, który m am y daje 
m ożliw ość w yczucia przeciw ­
nika, w  takim spotkaniu gra się 
na całego pełne 100%. Nato­
miast spotkania turniejowe są 
zupełnie inne, przeciwnika p o ­
znaje się na 5 minut przed grą. 
P o w ejściu  na kort od razu 
trzeba go w yczuć. Turnieje 
trwają tydzień lub 4 dni gra się 
czasami 3 godzinne m ecze. Mi­
m o wszystko trzeba kontrolo­
w ać siebie przez cały czas.

Mateusz - Chcę tylko dodać, 
że czasami podczas gry trzeba 
czym ś sprow okow ać przeciw ­
nika, a samemu pozostać opa­
nowanym , to daje przewagę.

TS - Czy pewne nawyki 
z kortu tenisowego i myślę tu 
o sprycie, przewidywalności 
czy szybkości myślenia, przy­
dają się Wam w życiu co­
dziennym ?

Wojtek - Szybkość ułatwia 
życie, kiedy ktoś cię goni z łat­
wością m ożna uciec. Tak na­
prawdę to w szystko łączy się 
w  jedną całość. Rano szkoła,

następnie trening, a w ieczo­
rem  do dom u. Przy takim ukła­
dzie mam m ało czasu ma nau­
kę. W przeciągu 2 godzin m u­
szę się zm obilizować b y  przero­
bić pewną partię materiału 
i nie martwię się, że ju ż w ięcej 
nie umiem . Wiem, że te 2 godzi­
ny muszą m i wystarczyć.

Mateusz - Tenis nauczył 
mnie walki, w iem , że m ając 
trudności m ożna je  pokonać. 
Sport w yrabia samozaparcie 
i odporność na stres. Na stu­
diach czy przy m aturze spor­
tow cy dużo jeżdżą, stres m obi­
lizuje do lepszej gry i tak samo 
jest w  nauce. Studiuję politykę 
gospodarki i strategii przedsię­
biorstw, sport pom ógł m i szyb­
ko analizować sytuację i przy­
gotow ać strategię.

TS - Jesteście braćmi, ale 
także sportowcami z tej sa­
mej "branży”, czy w związku 
z tym występuje między Wa­
mi pewna rywalizacja, czy 
może wręcz przeciwnie, po­
magacie sobie, współpracuje­
cie ze sobą ?

Mateusz - Istnieje m iędzy 
nami w spółpraca, na trenin­
gach pom agam y sobie, ale k ie­
dy gram y na punkty ryw aliza­
cja jest ostra. Tenis jest spor­
tem rodzinnym , gra też z nami 
m łodszy brat i on w  sw ojej 
kategorii ma wiele osiągnięć.

Wojtek - W zaw odow ym  te­
nisie nie ma przyjaźni, istnieje

koleżeństw o. Przyjaźń prze­
dzielona jest siatką.

TS - Obaj studiujecie. Ma­
teusz na Akademii Ekonomi­
cznej, a Wojtek na Politech­
nice. Jak znajdujecie czas na 
treningi i rozrywkę ?

Wojtek - W  okresie letnim  
problem u nie m a z pogodze­
niem tych  rzeczy. T renu jem y 
w  O lim pii dlatego też korty  
m am y do dyspozycji rano i p o ­
południu.

Matuesz - K iedy  coś jest za­
planow ane trzeba się dostoso­
wać. reszta jest poza tym.

TS - Mateusz wiem, że poza 
sportem lubisz także podróże 
i języki obce. To wszystko jed­
nak łączy się ze sobą ponie­
waż często wyjeżdżasz za gra­
nicę naszego kraju ze wzglę­
du na zawody sportowe.

Mateusz - Językam i zainte­
resow ałem  się gdy podczas m o­
je j edukacji w  szkole średniej, 
przyjechali do  nas Włosi. Iryto­
w ało mnie to, że nie m ogłem  się 
z nimi porozum ieć. Zacząłem  
się u czyć angielskiego ze 
w zględu na w yjazdy  do N ie­
miec, zająłem się niem ieckim . 
Od półtora roku uczę się ja p oń ­
skiego. Jest to m oja paąja, tak 
samo jak  sport. T o  praw da, że 
lubię podróże. Zw iedziłem  pra­
wie całą Europę, W łochy, A ust­
rię, Szwajcarię, Francję, A n g ­
lię, Holandię, Belgię, N iem cy, 
U SA. Są też w yjazdy lekkoat­
letyczne z uczelni. M oim  m a­
rzeniem  jest w yjech ać do Japo­
nii.

TS - Wojtek, grasz również 
w szachy. To znaczna rozbież­
ność zainteresowań. Tenis to 
szybka decyzja, natomiast 
w szacbach decyzja przed wy­
konaniem ruchu, trwa bar­
dzo długo.

Wojtek - Zanim  zacząłem  
trenow ać tenis, grałem  w  sza­
chy. W ygryw ałem  naw et ze 
starszymi od  siebie. Jak mam 
czas to gram  w  szachy z k om ­
puterem , bo nikt w  dom u nie 
chce tego robić.

TS - Macie bardzo wiele 
osiągnięć sportowych, które 
z nich znaczą dla Was nąj- 
więcej ?

Wojtek - D la m nie najw ięk­
szą w artość m a M istrzostw o 
Regionu Juniorów  i m  m iejsce 
w  M istrzostwach Polski Szkół 
W yższych w  grze podw ójnej, 
grałem  razem z M ateuszem. 
Jest w ielu  dobrych  juniorów , 
a to właśnie ja  zdobyłem  m ist­
rza i m ogę się czuć najlepszym . 
Jestem  z tego dum ny. O czyw i­
ście jest w ielu  zaw odników  
w  regionie, z którym i nie udało 
mi się w ygrać, ale m istrzostwo 
jest m istrzostwem.
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PRZYGODA 
Z KARPIAMI 
W BOGUCINIE

Na łow isko specjalne w  B o­
gu cinie jeżdżę rzadko, ale tylko 
p o  to aby się nałow ić. Z łow iąc 
tam rybę nie m am  żadnej saty­
sfakcji, bo każdy now icjusz 
m oże tam złow ić karpia lub 
w iele innych ładnych ryb. 
Chciaż gdy czasami schodząc 
z łow iska m am  7 lub 9 karpi 
a inni mają po trzy lub dw a to 
w tedy  jestem  z tego zadow olo­
ny. Tak było i tym  razem . Na 
w akacje przyjechała do mnie 
kuzynka i razem z m oim i rodzi­
cam i i siostrą pojechali nad je ­
zioro, a ja  na łow isko specjalne 
do Bogucina. Na przynętę 
w ziąłem  kukurydzę, poniew aż 
przew ażnie na nią biorą tam 
karpie. Nad w odą znalazłem 
się k oło  godziny 15.00. Była 
słoneczna pogoda, a w oda była 
gładka jak  lustro. Nad w odą 
w yskakiw ały karpie czasami 
pstrągi. M oje m iejsce by ło  na 
szczęście nie zajęte. D o w ody 
pow ędrow ały  trzy garście słod­
kiej kukurydzy z puszki. Wi­
dząc, że w ędkarze łow ią daleko 
od brzegu i mają słabe brania 
postanow iłem  łow ić około  sie­
dem  m etrów  od  brzegu. D ecy ­
zja była trafna, bo p o  około 
godzinnym  łow ieniu  spławik 
pow oln ym  ruchem  w płynął

pod  w odę. Zaciąłem  i ryba w y ­
ciągnęła m i około  10 m  żyłki 
z kołow rotka. Walka trwała ok. 
m inuty, ryba pow oli słabła i da­
ła się podciągnąć pod  pow ierz­
chnię w ody, jeszcze kilka m ły­
nków  w  w odzie i obalając się na 
bok i w ylądow ała w  podbiera- 
ku. B ył to karp w ażący około 
1,5 kg. Pierwsza ryba w ylądo­
wała w  siatce. D o w ody  w rzuci­
łem  jeszcze garść kukurydzy, 
aby ryby nie odpłynęły. P o  m i­
nucie następne branie -spła­
w ik w ystaw ił się i ponow nie 
w płynął pod  w odę. Zaciąłem  
i zaczęła się od nowa walka po 
jakim ś czasie ryba znalazła się 
w  podbieraku. Karp na oko 
w ażył tyle co  poprzedni. W tym  
dniu było  praw dziw e Eldorado 
w  ciągu dw óch  godzin złow i­
łem  7 karpi, które po zważeniu 
m iały łączną masę 11 k g  i po 
w ędkow aniu  trafiły z pow ro­
tem  do w ody. Nudząc się przy 
ciągnięciu karpi poszedłem  
czekać na tatę, który jak  się 
okazało pojechał po godzinę 
w yczekiw ania. M iałem jeszcze 
kilka takich w ypraw  na kar­
pia, ale rzadko by ło  w idać, że 
ktoś wraca z pełną siatką.

W następnym  num erze opo­
w iem  wam o szczypakach z Cy- 
biny. Przemo

PROSZĘ BARDZO, 
DZIĘKUJĘ BARDZO...

W  n iedzielę, 20 p a źd z iern ik a  b r  od b y ła  się n a  osiedlu  
K o śc iu szk o w có w  k ole jn a  im p reza  p len ero w a  zorga n i­
z o w a n a  z  in ic ja ty w y  T o w a rzy s tw a  M iłośn ików  Ziem i 
S w arzęd zk iej. Jak za w sz e  b y ło  b a rd zo  sym p a tyczn ie  
i b a rd zo  w esoło . T ytu ł im p rezy  ”P o ż eg n a ln y  P lener  
1996” .

P on a d  p ięc iog od z in n a  z a b a w a  n a  d ługo p ozostan ie  
w  p a m ięc i je j  u czestn ików , szczeg ó ln ie  dzieci, k tóre  jak  
za w sze  p r z y b y ły  w  d u żej gru p ie . B y ło  w iele  upom in ków  
o ra z  s ło d y czy , k tóre  u fu n d ow a ł M A R K E T  SM, F irm a  
G op la n a  SA., w  P ozn a n iu , Studio N a g ra ń  ”R1TA”  
w  S w a rzęd zu  o ra z  f ir m a  O g rod n ic tw o -K w ia cia rstw o  
p . H en ry k a  Z a w a d y  w  S w arzęd zu .

W szystk im  sp on sorom  b a rd zo  serd eczn ie  d zięku je­
m y. F irm a  G op la n a  o trzy m a ła  p o d z ięk o w a n ie  szcze­
góln ie ju ż  p o d cz a s  trw a n ia  koncertu . P od zięk ow a n iem  
tym  b y ła  w y k o n y w a n a  p rz ez  E w elin ę Toś i Tai- 
dę-C yn tię p io sen k a  pt. ” G op la n a  to  s ło d y cz y  c z a r ” - 
D ziew ięć  k on certów  o d b y ło  s ię  w  tym  rok u  n a  osiedlu  
K o śc iu szk o w có w  p rzed  M a rketem  SM. D z iew ięć  k on cer­
tów  to n ie je s t  p rz y p a d ek . T a k a  ilość św ia d czy , że 
in ic ja tor  tego  p rzed s ięw z ięc ia  b a rd zo  d o b rze  w ie  jak  
p o trzeb n a  jes t  d ob rze  zo rg a n izo w a n a  k u ltu ra ln a  roz ­
ry w k a  n a szy m  d zieciom  i n am  sa m ym . D z iec i tego  
d ow od y  d a ją  sa m e sw oim i sp o n ta n iczn y m i p yta n iam i-

P ro sz ę  p a n a  ! K ied y  b ęd z ie  n a stęp n a  im p reza  ? Jes­
teśm y p rzek on a n i, że  gd y  m in ie z im a  T ow a rzys tw o  
M iłośn ików  Z iem i S w a rzęd zk iej w ró c i d o  tej w spa n ia łej  
in ic ja tyw y .

Dziękuję bardzo ! Renata Z-

O NICH SIĘ MÓWI
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Mateusz - W szystkie sukce­
sy są ważne, jednak brązow y 
m edal M istrzostw Polski 
i awans w  lidze n iem ieckiej, 
gdzie byłem  czołow ym  zaw od­
nikiem  napawają m nie dumą. 
W zeszłym  roku zająłem  7 m iej­
sce w  lidze polskiej i brałem  
udział w  CHAUENGER, jest to 
drugi szczebel zaw odow ej ka­
riery. Sw oją karierę rozpoczy ­
nali tam zaw odnicy  tacy jak  
K afelnikov, G audenzi i Bera- 
sategni.

TS - Jakie są Wasze naj­
większe doświadczenia 
w sportowej karierze.

Mateusz - Przez kilka m ie­
sięcy trenowaliśm y pod okiem  
jed n ego  z najlepszych trene­
rów  na świecie. Miał on pod 
sw oją opieką Lendla w  jego  
najlepszym  okresie.

TS - Czy zawsze jest tak, że 
zwycięstwo cieszy a przegra­
na równa się z porażką ?

Mateusz - Zaw sze zapamię­
tuje się w ygranych. M ożna za­
grać dobry m ecz z zawodni­
kiem  silnym i przegrać, ale 
nikt tego nie pamięta. Tenis 
u czy  zw yciężać. Przeciw nik 
m oże w ygrać w ięcej gem ów , 
a przegra cały m ecz. L iczy  się 
ostatnia piłka.

TS - Czy macie swoich idoli, 
którzy są dla Was pewnym 
autorytetem, wzorcem do na­
śladowania ?

Mateusz - Nie m am  idola, 
m am  wzór, przykład do naśla­
dow ania - Chang. Fascynuje 
mnie jego  sposób gry, zacho­
wania, biegania. Wg. mnie 
w  tenisie trudno jest m ieć ido­
la. Trzeba m yśleć, że to właśnie 
ja  będę najlepszy i inaczej trud­
n o  byłoby się przebić.

Wojtek - Jeżeli m am  dobre­
go trenera i dobrze rozplano­

w ane treningi a nauka i sport 
nie kolidują ze sobą to nic w ię­
cej m i nie potrzeba.

TS - Jakie macie plany na 
przyszłość ? Czy będą one 
związane z tenisem ?

Wojtek - Chcę ukończyć stu­
dia, a po tym  nie m am  zamiaru 
rezygnow ać z tenisa. Chciał­
bym  grać zaw odow o, ale nie 
w iem  na jakim  poziom ie będę 
grał za parę lat. Interesuje 
mnie matematyka, m am  ścisły 
um ysł i dlatego chciałbym  też 
zająć się nią naukow o. P rzypu­
szczalnie zajmę się też szacha­
mi.

Mateusz - Zdać 4 rok i napi­
sać pracę magisterską. Chciał­
bym  też związać się ze spor­
tem, m oże jeszcze przez 2-3 lata 
będę grał. Później zostać chcia­
łbym  m enadżerem  lub trene­
rem  tenisowym , ale to na Za­
chodzie poniew aż w  kraju nie 
m a takich m ożliw ości.

Rozmawiał J.S.

NISKI L O T  
SO K O Ł A

W niedzielne przedpołudni 
piłkarze Piasta K obylnica g°s' 
ciii w  Gruszczynie piłkarzy SĄ' 
koła z Pierzysk. Lider tabeli n>e 
zawiódł licznie zebranej pubb' 
czności i odniósł kolejne peW^ 
zwycięstwo tym razem w stosb' 
nku 3:0.

Bramki dla Piasta zdobył1’ 
Lucjan Kozłowski, Meyza, S®' 
wieki.

Skład Piasta: Smolarek, 
drzejewski, Dariusz P r y m "  
wicz, E. Koprucki, Gałczyński 
Gołembowski, L.Kozlows*' 
(Biniak), P. Kozłowski (Kijak 
Sawicki, Meyza (Dominik P*T 
mowicz), Szramkowski (M**1 
czak)

K olejny m ecz Piast rózeg*® 
również na boisku w Gruszcw 
nie, w  niedzielę, 27.X. o g°fjg 
11.00 rozpocznie się m ecz z 
Kicin. )
★  Trampkarze starsi Piasta T°_ 
zegrali m ecz w  Gnieźnie, dozn 
jąc poprażki z Międzyszkolny^ 
Ośrodkiem Sportowym  w st 
sunku 1:4.



TYGODNIK SWARZEDZKI NR 43 (269) 15

INFORM ACJE • REKLAMA • INFORM ACJE

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ
30 maja 1993 roku właściciel 

hurtowni znajdującej się w po- 
Uzu dworca w  Swarzędzu w y­

jechał ze swoją rodziną do Toru- 
Dia. Wyjazd ten planował od 

dni z rodziną. W zwyczaju 
teJ rodziny jest odwiedzanie róż- 
nych ciekawych miejsc w  na- 
szym krąju w wolne dni. W trak- 
l̂e ich nieobecności przyjechał 

. °ś na m otorze pod dom , ktoś 
Mby przyszedł bo chciał poży- 
®Zyć kasety video, pojawił się 
eż trabant. Gdy właściciele po­

południu w rócili do dom u oka- 
Za}°  się, żę ktoś włamał się do 
Mieszkania przez okno w  ku- 
cuni. Do okna dostał się po wejś- 
Clu na daszek budynku hurto- 
"Mt, dalej nad werandą w y­
pchnął okno i wszedł do miesz- 
*Muia. Sprawca nie wysilał się 
zbyt w przeszukiwaniu miesz- 
jMriia, nie zrobił zbyt dużego 
Maganu. Pobieżnie sprawdził 

sypialnie, pokój stołow y i łazie­
nkę. W łazience zaglądał do 
fPłuczki nad toaletą, pod wanną 
Mam znalazł 428 min zł. Pienią- 
Ze były z  działalności prowa- 

o^onej przez hurtownię.Spraw- 
cy tego przestępstwa pozosta­
l i  po sobie jedyne ślad obuwia

zabezpieczony na dachu weran­
dy. Z ustaleń prowadzonego 
w  tej sprawie dochodzenia w y­
nika, że najprawdopodobnie by­
ły  dwie osoby a bezpośrednim 
sprawcom  pomagała trzecia 
osoba, która stała przy płocie 
oddzielającym posesję sąsiada 
i jadła czereśnie.Powstala po 
niej pokaźna liczba pestek. Mi­
mo sprawdzenia wielu osób, bli­
skich i dalekich znajomych oraz 
rodziny nie udało się w  tej spra­
wie w ykryć sprawców przestę­
pstwa. Być może nasz artukuł 
odświeży pamięć niektórym 
osobom  bo być może są takie, 
które nigdy nie były w  tej spra­
wie przesłuchiwane a mogą na­
prowadzić na ślad przestępców. 
Być może komuś skojarzy się, 
żę ktoś z osób bliskich pokrzyw ­
dzony po tym czasie wzbogacił 
się np. kupił auta, otworzył wła­
sną firmę, urządził mieszkanie 
a źródło jego dochodów może 
być nieznane. Każdy ktokol­
w iek będzie m ógł rzucić nowe 
światło w  tej sprawie proszony 
jest o kontakt z Komendą R ejo­
nową w Swarzędzu tel. 172-307 
172-323 czynny całą dobę, anoni­
m owość i dyskrecja zapewnio­
ne. (jab)

Schronisko dla bezdomnych psów m ieszczące się przy ul. D w or­
cow ej w  Sw arzędzu nie jest przystosow ane do przebyw ania tam  
ponad setki psów. Nie ma tygodnia, aby do schroniska nie przy­
prowadzono kolejnego niechcianego czw oronoga, byw ają także pod­
rzutki. Psy po okresie kw arantanny poddawane są badaniom, w  za leż­
ności od potrzeb szczepione i tak przygotowane mogą być w ydane  
kolejnym w łaścicielom . W  ostatnią niedzielę na zaproszenie oddziału 
Tow arzystw a Opieki nad Zw ierzętam i w  Środzie W lkp. sw arzędzcy  
działacze TOZ gościli na giełdzie w  Środzie gdzie po nasze psy zgłosili 
się m iłośnicy zw ierząt i cztery psy ze sw arzędzkiego schroniska  
znalazło nowych opiekunów. Zachęceni tym przykładem działacze  
swarzędzkiego TOZ organizują w  niedzielę. 27 października br. giełdę  
podczas której (pomiędzy godzinami 12.00 a 14.00) będzie można 
obejrzeć psy w  schronisku i w  przypadku zdecydow ania się  na 
przygarnięcie czw oronoga psa będzie można bezpośredni odebrać ze 
schroniska. W  dniu tym otw arta będzie furtka od strony u licy Piaski, 
serdecznie zapraszamy do odwiedzenia schroniskal 
★  -orosimy osoby miłujące zw ierzęta o pomoc w  utrzym aniu sch ro n is­
ka. Dary można przekazyw ać na konto: PKO o /Swarzędz
63698-28235-132 Tow arzystw o Opieki nad Zw ierzętam i w  Polsce, 
oddział Sw arzędz.

Kocurek
rasy

birmańskiej
przyjazny, 

*niły charakter 
- sprzedam

teł. 659-706
ogl. 265

W  Swarzędzu jest w ielu ludzi dobrej w o li...
O tym  są przekonani dyrekcja, nauczyciele oraz człon ­

kow ie K lubu Przyjaciół "T rójk i”  i po raz piąty zapraszają na 
Jubileuszow y Bal D obroczynny, który odbędzie się 16 lis­
topada 1996r.

Patronat nad balem  przyjął Pan Marszałek Sejm u R zecz­
pospolitej Polski JÓZEF ZYCH.

Pragniem y przypom nieć, że dochód z balu w płacany jest 
w  całości na Fundusz P om ocy  D zieciom . W ierzymy, że w  tego­
rocznym  balu w eźm ie udział w ielu ludzi, których potrzebą 
serca jest pom aganie innym.

Tradycyjnie już, poszukujem y sponsorów, którzy jak 
dotąd, nigdy nas nie zawiedli i hojnie wspierali dzieci p o ­
trzebujące pom ocy.

Szczegółow e inform acje m ożna uzyskać w  sekretariacie 
Szkoły  Nr 3 w  Swarzędzu os. Czwartaków 1 tel. 174-930 
K lub Przyjaciół "T ró jk i”

Sklep 
z odzieżą:
♦ damską 

♦ męską 
♦ młodzieżową
62-020 Swarzędz 

Os. Dąbrowszczaków 8 /1

H U R T O W N IA  R O M E X
Jasin uł. Łowęcińska 17 62-020 

Swarzędz tel. (0-61) 172-918
OFERTA CENOWA:

. .. PAPIER t o a l e t o w y  
J ka,- 2470,- (w  starych zl) 

°fek - 17,78 (w  nowych zł)
. JP A P IER  ś n ia d a n io w y  

k ładka - 0 43 
 ̂ ^°]ka 20 - 0,43 
Mika 50 - 0,85 
Per9amin do wypieków - 0,63

- PAPIERO SY
- CYGARA
- TYTOŃ
- ZAPALNICZKI
- CHUSTECZKI HIGIENICZNE

czynne: poniedziałek - piątek 8.00 -19.00 
sobota 8.00 -14.00 ogl. 266

Firm owy Sklep O dzieżow y 
poleca najm odniejsze

płaszcze:
- flausz „Anna Karenia" roz. 36 - 42 - 280 zł
- cupro roz. L, XL, XXL - 160 zł 
kurtki:
- cupro M, L, XL - 130 zł
garsonki żakiety marynarki itd. rozm. 36 - 60

Ceny producenta bez marż !
Swarzędz - Nowa Wieś ul. 3-go Maja 37 

tel. 172-803
ogl. 264
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Mąż ze zdenerwowaniem rzu­
cił w  kąt gazetę. Znów  spadła 
stopa procentowa - zaklął pod 
nosem. M ogę ciułać i oszczędzać 
do późnej starości, a oni i tak 
wszystko m i wydrą. Jak na złość 
przypomniała m u się jeszcze p o ­
ranna sprzeczka z córką, zakoń­
czona głośnym  trzaśnięciem 
drzwi. Nawet rzeczy martwe 
wydawały się ze mnie szydzić.

Poczułam, że kołacze m i ser­
ce, spociły się ręce. Kręciłam się 
po mieszkaniu, potrącając m eb­
le i m im owolnie zacisnęłam pię­
ści. Życie nie szczędzi nam p o­
w odów  do napięć. Konflikty, 
irytacja, rozżalenie, gniew  i de­
presja to efekty m ocowania się 
z kłopotami. Stres wciska się 
w  każdą szczelinę naszego ży­
cia. Niewiele o nim w iem y i do­
piero uczym y się skutecznie 
z nim walczyć. Tym czasem  jest 
on fizjologiczną reakcją organiz­
mu. Zawsze taką samą, bez 
względu na to, co było jej bezpo­
średnim powodem.

Jeśli stres utrzymuje się przez 
dłuższy czas, organizm straci 
zdolność do walki z jego szkod­
liwymi wpływami. Niewinne 
zmiany fizjologiczne zaczynają

przeradzać się w  poważne pro­
blem y ze zdrowiem. Stajemy się 
nieodporni na wirusy i bakterie. 
Dopadają nas, częstując kata­
rem, chrypką oraz łamaniem 
w  kościach. Specjaliści twier­
dzą, że astma, choroby skórne, 
nadciśnienie tętnicze, choroba 
wrzodowa, ataki serca, cukrzy­
ca, nowotwory, migreny, bez­
senność - są efektami długo­
trwałego stresu.

Na dramatyczne wydarzenia, 
rozwód, śmierć bliskiej osoby, 
poważną chorobę w rodzinie, 
każdy reaguje napięciem.

W większości przypadków 
trudno jednak przewidzieć, co 
w yw oła czyjś stres, a co nie. To 
co gnębi jednego, drugiemu w y­
da się drobiazgiem. My sami 
- tam gdzieś wewnątrz - decydu­
jem y, czy zdarzenie ma być po­
w odem  stresu czy nie. Wcale nie 
musimy reagować nerwami na 
ciężkie czasy, głupotę systemu 
politycznego, nieszczęśliwe ma­
łżeństwo czy trudne dziecińst­
wo. M ożemy kontrolować swoje 
odruchy. A  jeśli tego nie umie­
m y to się nauczymy. Dla włas­
nego dobra.

Gdy wewnętrznie się w yci­
szymy, uspokoimy, już wkrótce

odkryjemy, że liczba kłopotów  
i niesprzyjających okoliczności 
gwałtownie maleje. A  to, co w y­
dawało się do niedawna prze­
szkodą nie do pokonania, stanie 
się doskonałą okazją do w ypró­
bowania własnych talentów 
i pom ysłowości.

Świat nagle wyda nam się ba­
rwniejszy, a ludzie życzliwisi.

Weźmy też przykład z osób (a 
jest ich nie mało), które z natury 
radzą sobie z trudnościami 
w sposób bezstresowy. Podcho­
dzą do dramatycznych wyda­
rzeń na luzie i ze zdrową rezer­
wą. W efekcie żyją szczęśliwiej, 
dłużej i zdrowiej.

Oto czym się w  życiu kierują:
- wypracowały sobie poczu­

cie, że kontrolują em ocje
- lubią sw oją pracę i stosują 

własny system wartości
- traktują trudności zewnętrz­

nie jako konieczne "przypraw y 
życia”  a nie jak tragedie czy 
kłopoty

- czują się panami własnego 
losu, a nie bezwolnym i ofiarami 
wypadków.

Recepta na pogodny nastrój:
1. Usiądź lub połóż się w  w y­

godnej pozycji, zamknij oczy.

2. Weź kilka głębokich odde­
chów  (odetchny pełną piersią 
wyobrażając sobie, że napięci* 
i niepokoje opuszczają Twoje 
ciało.

3. Przywołaj wspomnienia 
pięknego zakątka, miejsca, któ­
re kojarzy Ci się ze spokojem 
i w ypoczynkiem  (polana leśna, 
nadmorska plaża, pokój z korni' 
nkiem).

4. Podczas w ydechów  wyma­
wiaj w  m yśli słowa p o tę g u j^  
wrażenie odprężenia i wycisze­
nia wewnętrznego (np. spokoj, 
relaks, luz).

5. Teraz pow oli otw órz oczy, 
przeciągnij się i pow róć do co­
dziennych zajęć.

Przywołaj na m yśl wspO' 
mnienia Tw ojego wyjątkowego 
zakątka, ilekroć poczujesz nara- 
stąjące napięcie. Ta prosta tech­
nika relaksacyjna pozw oli Cj 
obiektywnie i trzeźwo spojrzeć 
na przyczynę Tw oich niepożą­
danych reakcji. W efekcie ob­
niży się poziom  stresu i łatwiej 
będzie Ci znaleźć drogi wyjścia 
z trudnej sytuacji.

Życzę powodzenia i dużo 
uśmiechu na twarzy. Wróżka

H M HH sM  ■ ■ ' H n— ■— i— iwa -J> =- -

TWÓJ HOROSKOP 
NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ

BARAN
Czeka Cię tydzień, 
w którym dasz popis 
swojej wiedzy i umie­
jętności. Zadziwisz 
w spółpracow ników  
oryginalnymi pomys­

łami, błyśniesz nie raz inteligencją 
znajdując proste rozwiązania trud­
nych spraw. Spojrzą na Ciebie nie­
mal jak na geniusza. W środę ponie­
siesz sporo wydatków, będą jednak 
nieuniknione. Wodnik przedstawi 
Ci interesującą propozycję.

Da o sobie znać zmę­
czenie. Koniecznie zo­
rganizuj sobie choć 
krótki wypoczynek, 
a w ciągu dnia wygos­
podaruj godzinkę dla 

relaksu. We wtorek odniesiesz zna­
czny sukces w pracy bądź szkole. 
Nie spocznij jednak na laurach. 
Spotkasz dawnych znajomych, 
a rozmowy przeciągną się do późna. 
Pomyśl już teraz o świątecznych 
prezentach. Ktoś czeka na list od 
Ciebie.

BLIŹNIĘTA
Zebrały się nad Tobą 
istne czarne chmury, 
a złośliwy pech może 
Cię nie opuszczać na­
wet przez kilka dni. 
Nie popadaj jednak 

w bezdenną rozpacz - cały tydzień 
nie będzie tak fatalny. Po złych 
dniach nastąpią - dla odmiany - wy­
jątkowo udane. Być może otrzy­
masz większą kwotę pieniędzy. 
W sobotę wyjazd w miłym towarzy­
stwie Koziorożca. W ważnej dla 
Ciebie sprawie zdaj się na Barana.

Przeżyjesz chwile peł­
ne napięcia i nerwów. 
Najesz się trochę stra­
chu, ale wszystko dob­
rze się zakończy. 
W czwartek sympaty­

czny wieczór w domu - pełne poro­
zumienie i wspólne snucie planów 
na najbliższe wolne dni. Bliska oso­
ba bardzo potrzebuje w tych dniach 
Twojej pomocy. Doprowadź do ko­
ńca sprawę, której załatwienia się 
podjąłeś. Uważaj, Ryby próbują Cię 
wciągnąć w nieczystą grę!

LEW
W poniedziałek będzie 
Ci wyjątkowo trudno 
wziąć się w garść i roz­
począć z uśmiechem 
nowy tydzień. Bę­
dziesz mieć problemy 

z rannym wstawaniem. Spróbuj 
kłaść się wcześniej do łóżka i za­
czyn^ dzień od gimnastyki. Dobrze 
przemyśl decy2ję  o większym wy­
datku, może nie jest konieczny. Pa­
miętaj o drobnych długach! Przed 
Tobą szampański wieczór, podczas 
którego będziesz duszą towarzyst­
wa.

PANNA
Ostatnio imponują Ci 
osoby, których zalety 
są tylko pozorne. 
Przyjrzyj im się uważ­
nie, interesy z nimi 
mogą okazać się nie­

wypałem! Wtorek będzie stał pod 
znakiem intensywnej pracy od świ­
tu do późnej nocy, a zdrowie będzie 
Ci nieco szwankować. Zwolnij tem­
po. Strzelec podda Ci znakomity

BYK

pomysł, który możesz śmiało wyko­
rzystać. Wreszcie wpłynie trochę 
więcej gotówki, na co dawno czeka­
łeś.

WAGA
Oj, nie chce się ostat­
nio pracować, nie 
chce... Jeśli jednak za­
walisz parę ważnych 
spraw, konsekwencje 
tego mogą być opłaka­

ne. Zrezygnuj z planowanego wyja­
zdu w czasie weekendu, lepiej nad­
robić w domu różne zaległości. 
W środę czeka Cię poważna roz­
mowa z szefem. Ukochana osoba 
sprawi Ci miłą niespodziankę. Od­
wdzięcz jej się tym samym. W pią­
tek list.

SKORPION
Trzymaj na wodzy 
swój złośliwy język, 
możesz komuś zbyt­
nio dopiec. Wtorek ba­
rdzo udany po każ­
dym względem

- w pracy pełna aprobata dla Two­
ich poczynań, w domu sielanka, 
a w strefie wpływów Amora - same 
sukcesy. W czwartek, po ciężkim 
dniu, odetchniesz z ulgą po załat­
wieniu poważnej sprawy. Pamiętaj 
o bliskim święcie ukochanej osoby
- czas kupić prezent.

STRZELEC
W tym tygodniu czeka 
Cię mnóstwo różnych 
perypetii związanych 
z kupnem bądź zamia­
ną mieszkania. Bądź 
bardzo ostrożny wy- 

bierąjąc nowe locum, nie kupuj ko­
ta w worku. W sobotę sympatyczny 
wieczór w gronie przyjaciół. Wresz­
cie zapomnisz o codziennych kłopo­
tach i naprawdę się odprężysz. Wa­
żny telefon od Strzelca. Zdenerwu­
je Cię scysja z upartym sąsiadem, 
broń jednak swojej racji.

KOZIOROŻEC
Bardzo miły początek 
tygodnia - nadejdzie 
oczekiwana przesył' 
ka, ktoś wywiąże si? 
z obietnicy i załatwi 
ważną dla Ciebie spr3' 

wę. Przemyśl uwagi pod swoim ad' 
resem, o których dowiedziałeś się 
przypadkiem - jest w nich wiej6 
prawdy. Sprawy sercowe będą si? 
toczyć zgodnie z Twoimi marzenia' 
mi. Może zaczniesz pisać pamięć 
nik? Wiele z Twoich ostatnich prze­
żyć warto przelać na papier...

WODNIK
W najbliższym czasie 
czeka Cię sporo istot­
nych zmian - przepr0' 
wadzka albo nowe 
miejsce pracy spoWO" 
dują wiele zamęt* 

w Twoim życiu osobistym. Różn* 
kłopoty natury urzędowej sprawi*’ 
że popadniesz w przygnębienie. 1 '̂ 
karstwem na to będzie "nagradza' 
nie” siebie za poniesiony trud, nP’ 
kupieniem wymarzonego drobią*' 
gu (byle bez przesady!). W piąte* 
wyjazd służbowo-prywatny. Uwa­
ga, Lew knuje coś za Twoimi pleca­
mi.

RYBY
Nie rozpraszaj się nie­
potrzebnymi sprawa­
mi, skup się w ty®? 
dniach na tym, co nal" 
istotniejsze. Twój °f' 
ganizm upomni 

o swoje - zadbaj o zdrowie, odkłada­
nie tego na "potem” może być zg* 
bne. Zachowaj szczególną ostr0' 
żność jadąc samochodem, może5*
znaleźć się w niebezpieczeństwie'
W czwartek dobre wieści ze sfe 
finansowych i nie tylko. Ważny J* 
bileusz w rodzinie!
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KRZYŻÓWKA ALFABETYCZNA
Zamiast okrśleń w yrazów  zostały podane same wyrazy, ale ich litery są uszeregowane w  porządku alfabetycznym . Litery z p& 

ponum erow nych  od 1 do 36 utw orzą rozwiązanie - początek arii z opery "R igoletto” .

P oziom o: 2 )A A K S Z , 6 ) I K P S ,7 )A Ł W Z , 8) A I K R T , 9 )A D O R , 11) A Ł W Z . 14)A K T , 1 6 )A B IL N , 1 7 ) P S T U U , 18 ) O R T , 20)O K K S , 
23) A  IN W, 25) A  E M R  T, 26) A  E J R, 27) E O R  Z, 28) A  E S T W.

Pionow o: 1 )IÓ  R  W, 2) A  K R S , 3) A E  K N T , 4) A I W  Z, 5) A  A T  W, 9 ) I K L O R , 1 0 )Ą B D E K , 12)1 K N U  W, 13) A Ą K Ł T ,  15 )R T U , 19) 
E N O SW, 21) E J L  O, 22) A S T  W, 23) A A  W Z, 24) A  N O R. ~(MIKS)

Wśród poprawnych odpowiedzi wylosujemy nagrody, których fundatorami są: Cukiernia „Magdalenka” Małgorzaty Nowak 
Drukarnia Swarzędzka Stanisława Witeckiego, sklep „Wszystko dla domu” Lechosława Rutaskiego oraz Hurtownię Firanek z u - 
Strzeleckiej 2.

Z A P R A S Z A M Y  D O  Z A B A W Y !
Rozwiązanie ARYTMOKRZYŻÓWKI: „Ubóstwo nie hańbi, ale zaszczytu też nie przynosi”.

Nagrodę wylosowała: Agata Małecka, uL Strzelecka 36, Swarzędz.
Prosimy o kontakt z redakcją.
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Z PAMIĘTNIKA REZERWISTY CZ. XXIVJ e s ie ń ”  to p o b ór, 
i w iosna” - w cie len ie , 
lato”  i  " z im a ”  - u zu p e łn ien ie .

Fala, to nieform alna, choć 
Półlegalna, hierarchia w o jsk o ­
wa. Jej nazw a w yw odzi się od  
następujących kole jno p o  sobie 
wcieleniach m łodych  ludzi do 
armii. P obór  do w ojska odby­
wa się co  trzy m iesiące i od ­
powiada kolejnej porze roku, 
tak w ięc co kw artał do jed n o­
stki napływ a kolejna fala k o ­
tów. W żargonie w ojskow ym  
nikt w ięc nie zapyta w  jak im  
miesiącu przyszedłeś do w oja, 
feęz z jakiej jesteś fali. P rzy 
osiemnasto m iesięcznej służ­
bie, w  jednostce jest jed n ocześ­
nie sześć fal, ale tak napraw dę 
nczą się ty lko trzy - jesienne 
j wiosenne. Pozostałe - letnie 
1 zim owe są nieliczne, gdyż ich 
zadaniem jest uzupełnienie luk 
w obsadzie stanowisk. Fala, jak  
sama nazw a wskazuje, jest 
Płynna. K ażdy k to  jest kotem , 
będzie kiedyś dziadkiem , lecz 
droga do tego jest długa. Naj­
pierw "m łod y  roczn ik  lub 
''szkółka” , późn iej przysięga, 
Przycinka” , "ob cin k a ” , przej- 

scie na w icerezerw ę, b y  na 
ostatnie p ół roku  służby zostać 
rezerwistą. Cała ta drabinka

FALA
koń czy  się cywilem , chyba, że 
ktoś "głupieje na pięć m inut” 
i podpisuje kontrakt na służbę 
nadterm inową, ale tacy "karie­
row icze”  starannie ukrywają 
sw ój w ybór przed kolegam i 
i najczęściej razem z nimi "w y ­
chodzą”  hucznie do cywila, by 
po paru dniach w rócić cicho do 
jednostki.

Ciekaw ostką fali jest to, że 
rządzenie kotam i i słuchanie 
dziadków  odbyw a się tylko 
w  obrębie tej samej pory roku, 
tzn. stara "jesień ”  rządzi m łodą 
"jesien ią” , "zim a”  - "zim ą”  itd. 
Żołnierze przychodzący w  róż­
nych  porach roku, nie m ogą 
gnębić się wzajemnie, nie m u­
szą też w ykon yw ać poleceń, 
m im o, że dzieli ich  długość od ­
bytej ju ż  służby. Cały pobyt 
w  armii m ożna najogólniej p o ­
dzielić na trzy rów ne okresy, 
z których  środkow y jest naj­
nudniejszy i bezbarwny. Wyni­
ka to z tej prostej przyczyny, że

w icerezerw a nie musi ju ż  słu­
chać (ich starzy w yszli ju ż  do 
cywila), ale i nie ma k ogo gnę­
bić (ich m łodzi jeszcze są w  cy ­
wilu). Za to pierw szy i ostatni 
okres wojska dostarcza wrażeń 
na całe życie.

Niepisany cerem oniał w ojs­
k ow y  jest praw ie identyczny 
w  całej Polsce i gwarantuje 
rów ne praw a i obowiązki. Co 
do starych żołnierzy, to krótko 
m ów iąc, w olno im  wszystko. 
M ogą pić i palić w  salach cho­
dzić na "lew izny” , baw ić się 
w  nocy  i spać w  dzień, a także 
przyjm ow ać "pan ienki” . Prak­
tycznie zachcianki dziadków 
nie mają ograniczeń i długo by 
je  wym ieniać. Co zaś tyczy się 
m łodych, to lista zakazów 
i obow iązków  jest dłuższa niż 
rolka papieru toaletowego. 
Wiele z nich działa autom aty­
cznie tzn. niezależnie czy  sta­
rzy są na kom panii, czy  na 
przepustce, bądź w  kantynie.

O w e zakazy i obow iązk i n igdy 
nie m uszą b y ć  przypom inane. 
M łodym  nie w oln o  np. oglądać 
telew izji i słuchać m uzyki, k o ­
rzystać z pryszniców , siadać 
w  dzień na łóżku , zdejm ow ać 
butów  przed  capstrzykiem , 
spać dłużej w  niedzielę, rob ić  
sobie herbaty, czy  w reszcie za­
puszczać wąsy. M uszą nato­
m iast m.in. "od pa lać w o zy ”  
dziadkom , czyścić im  buty, 
przynosić jedzen ie  i  alkohol, 
przejm ow ać za n ich  w arty 
i służby, opow iadać bajki na 
dobranoc, a także dek lam ow ać 
specjalne w ierszyki na każdą 
okazję, ja k  ch oćby  ten:

” Ja, k ot syjam ski, zrzucony 
przez desant w ietnam ski,

Cały szaro-bury, z k itą p od ­
winiętą do góry,

Z  poszanow aniem  starej fali, 
uprzejm ie proszę,

O pozw olen ie w ejścia i p ozo ­
stania na sali” .

Fala w  polskim  w ojsku  była, 
jest i będzie. Trepy w iedzą 
o  tym , ale przym ykają na to 
oko, gdyż pom aga utrzym ać 
dyscyplinę i porządek, co  dąje 
żołnierzom  zaw odow ym  św ię­
ty spokój. A  przecież o  to  ch o ­
dzi, praw da ?

szer. rez. SETA 
C.D.N.

[ N u m i z m a t y k a

Kontynuując jak należy czyś- 
monety pragnę dzisiaj omó- 

Wlc tę czynność w stosunku do 
**i°net srebrnych.

Pod wpływem działania waru­
nków atmosferycznych i czasu. 
Powierzchnia monet srebrnych 
Pokrywa się nalotem zwanym 
Patyną. Nadaje to tym monetom 
Woiste piękno. Tych monet nie 

Poddąjemy zabiegom chemicz- 
1*680 czyszczenia. Pozostawiamy 
^ u n i jakie są.

Ze względu na to, że srebro 
” chodzi w związki chemiczne (a 
monety bardzo rzadko są bite 

czystego srebra, lecz głównie ze 
,°Pu srebra i miedzi) z wieloma 

P‘erwiastkami, wskazane jest 
Ptzy czyszczeniu tych monet ża­
łow ać dużą ostrożność. Często 

monety pokrywają się śniedzią 
■cloną, która jest koloru jasno­

zielonego. W palcach można ze- 
koć jej wierzchnią warstwę. Go- 

ZeJ jest z warstwą, która trwale 
Przylega i jest jak by z powierz- 
nnią monety spojona. Stanowi 

,°  Produkt wiązania się dwutlen- 
3  w?gla (znajdującego się w po- 
^■otrzu i w ziemi) z miedzią za- 
w'*n a w stopie monety (zasado­
wy węgian miedzi). Śniedź zielo- 
3 , me narusza srebra, ale w wy- 
^ku długiego leżenia monet 

*aczy je, jak gdyby z sobą 
lę *eJa w bryły po kilka lub kil- 
haT • cie' Tego rodzaju brył nie 

■ezy fizycznie rozdzielać. Naj- 
soh^tSzym * najłatwiejszym spo- 
PUs m r°zdzielenia monet, roz- 
W , z-enia i pozbycia się śniedzi 
W * zanurzenie całej bryty monet 
by t Ztw° rze ®0/“ amoniaku. Gdy- 
how g ż e n ie  w pełni nie poskut- 
s?v , j °  można roztwór podwyż- 
ni« do 10-12%. Amoniak srebra 

rozpuszcza.

Drugim sposobem pozwalają­
cym na usunięcie śniedzi zielonej 
z powierzchni monet srebrnych 
jest kwas siarkowy o 2 - 5 % stę­
żenia z dodatkiem dwuchromia­
nu sodu (3 g na 100 cm3 wody). 
Zabieg ten przeprowadzony 
w naczyniu szklanym lub porce­
lanowym (kwas wlewamy do w o­
dy, a nie odwrotnie). Mieszamy 
monety pałeczką szklaną lub po­
rcelanową. Unikamy oczywiście 
dotykania monet rękami.

Śniedź chwilowo czarna lub 
czarna powstająca na powierzch­
ni monet srebrnych w wyniku 
działania ognia, jest trudna do 
usunięcia. Czyścimy ją w zasa­
dzie tymi samymi środkami jaki­
mi usuwamy śniedź zieloną, ale 
o nieco większym stężeniu. Mo­
neta w miejscu w którym była 
śniedź, jeszcze po oczyszczeniu 
przybiera odcień fioletowy oraz 
pokrywa się tłustawym połys­
kiem. Do usunięcia śniedzi z m o­
net srebrnych można też używać 
kwasu cytrynowego. Podsumo­
wując niniejsze wskazania (rady) 
podkreślam raz jeszcze, że mone­
ty po każdym zabiegu chemika­
liami muszą być bardzo długo 
płukane w ciepłej, najlepiej bie­
żącej wodzie. Również ważne jest 
staranne wysuszenie monet 
przed ich umieszczeniem w kla- 
serze lub gablocie. Baniol

WĘDRÓWKI DALEKIE

0  CZYM NIE WIEMY ?
Zapytani m ieszkańcy Sw a­

rzędza z czym  kojarzy im  się 
nazwa Giecz, nie potrafili dać 
jakiejkolw iek odpow iedzi. Za­
stanówm y się, jak  to się dzieje 
,że rezerwat archeologiczny 
w  Gieczu , oddalony o 24 kilo­
m etry od naszego miasta nie 
jest odwiedzany przez okolicz­
nych  m ieszkańców.

Czy to oznacza ,że ludzie 
przestali interesow ać się histo­
rią czy też, że m iejsce to jest 
mało atrakcyjne turystycznie.

Przypom nijm y, że stara sło­
wiańska osada G iecz sięga 
sw ym i początkam i 10 w ieku 
Wtedy to G iecz należał obok  
Poznania, G niezna czy  Krusz­
w icy  do g łów nych  grodów  wie- 
lkopolskich .G ród pełnił funk­
cje obronne, otoczony był potę­
żnym  w ałem  drewniano - zie­
m nym . W ewnątrz grodu m ieś­
ciła się drewniana rezydencja 
księcia która w  11 w ieku zo­
stała zastąpiona m urow anym  
pałacem  z k tórym  łączy się ka­
plica w  kształcie rotundy

Wraz z księciem  mieszkali 
również w ojow nicy  m ający 
bronić gród przed najeźdźcą. 
W edług przekazów  Galla A n o­
nima w  Gieczu m ieściły się sil­
ne oddziały 800 pancernych 
i 1000 tarczow ników .

G ród ten został zapewne 
wzniesiony za czasów  Bolesła­
wa Chrobrego .

Nie został on w  pełn i nigdy 
ukończony. Prace budow lane

przerw ał najazd Brzetysław a 
I w  roku 1039. Książę Czeski 
zniszczył doszczętnie gród, 
a ludność uprow adził do 
Czech. G iecz podniesiony z ru­
in został dopiero w  11 w ie- 
ku.Składał się on z w óch  części 
grodu  i  podgrodzia. G ród  by ł 
w tedy siedzibą kasztelani na­
tom iast podgrodzie stanow iło 
ośrodek rzem iosła i kupiectw a. 
D użym  ciosem  dla G iecza był 
najazd K rzyżacki na W ielkopo- 
lskę w  1331 roku. P odczas 
krzyżackiej zaw ieruchy został 
on dokum entnie obru con y 
w  ruinę, z której ju ż  w ięce j się 
nie podniusł. Ostatecznie w  15 
w ieku gród G iecz przestał ist­
nieć. O becnie znajduje się tam 
m uzeum  w  którym  m ożem y 
oglądacdrobne skorupy groty 
strzał, czy  narzędzia w yk on a­
ne z kości i kam ienia.Ekspona­
ty te zostały znalezione p od ­
czas prac archeologicznych  na 
terenie osady.O biekt ten leży 
na trasie Szlaku P iastow skiego 
lecz pom im o to traktow any 
jest po m acoszem u. Rzadko kto 
tam zagląda je szcze  m niej m ó­
w i się i piszę na ten temat. Cóż 
nie są to ruiny tak popularne 
jak  Pom pei, ale zachw ycając 
się (jakże często) sztuką śród­
ziem nom orską m ożem y odciąć 
się od korzeni słowiańskich. 
Pospacerujm y w ięc zatem po 
przepięknym  parku w  G ieczu  
w yobrażając sobie życie na­
szych przodków  sprzed 1000 
lat. A.S.
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WĘDRÓWKI BLISKIE

NA MARGINESIE ROMEAI JULII Z WIERZENICY
Ostatnio na łam ach naszego 

pisma ju ż  dw ukrotnie pisaliś­
m y o  W ierzenicy. Tem atem , 
który szczególnie m ocno był 
akcentow any, jest historia tra­
gicznej m iłości. W poprzednich  
artykułach TS pt. "R om eo i Ju ­
lia z W ierzenicy”  przedstaw io­
ne zostały dom niem ane w ersje 
tragicznego finału pew nej his­
torii m iłosnej z ubiegłego w ie­

ku. Sporne nadał pozostają 
kwestie, czy  by ł to związek p o l­
skiej dziew czyny z polskim  
ch łopcem  czy  też z pruskim 
oficerem .

Od m inionych wydarzeń m i­
nął w iek  i naw et najstarszym 
m ieszkańcom  tych okolic trud­
no jest ustalić ich jednakow ą 
w ersję. O pow ieści te śmiało 
m ogłyby  zostać uznane za ba­

jk i, gdyby nie zatopione w  leś­
nej gęstwinie dwie m ogiły. One 
istnieją i spoglądając na nie, 
istotnym  dla nas staje się spór 
o narodow ość czy im iona k o ­
chanków . G roby ich w  dzisiej­
szych czasach stanowią sym bol 
m iłości i w ierności, w szystkich 
tych  wartości, o  których  coraz 
częściej zapom ina w spółczes­
n y  człow iek. Dziś propagow a­

ne jest konsum pcyjne nasta­
w ienie do życia, a uczucia nie­
w iele się liczą. I ch oć  WierzeW- 
ca nie jest m iejscem  pielgrzy­
m ek zakochanych jak  Werona, 
a rom ans ten nie nabrał takie' 
go  rozgłosu  jak  Trystana i Izo­
ldy, pam ięć o tej parze pozos­
taje w  naszych um ysłach pod­
pow iadając co  w  życiu człowie­
ka jest najważniejsze.

| TELEFONY ALARMOWE
Policja 997
Pogotowie ratunkowe 999
Straż pożarna 998
Straż Pożarna Miejska 172 302
Komisariat Policji 172 307, 

172 323
Policja Municypalna 172 318
Posterunek energetyczny

172 412
Gazownia 992

SŁUŻBA ZDROWIA
Podstacja Pogotowia Ratunko­
wego, os. Dąbrowszczaków 8,12 
(pom oc w ieczorowa
15.00- 22.00) 172 309
Przychodnia Rejonowa, ul. P o ­
znańska 172 533, 172 549
FTzychodnia Dziecięca, os. K oś­
ciuszkow ców  20 173 558
Miejska Poradnia Psychologicz­
no - Pedagogiczna, os. Kościusz­
kow ców  4 174 951
Centrum Stomatologii, Os. Dąb­
rowszczaków 26, czynne 
w  godz. 8.00-23.00 174-110
Stowarzyszenie Przyjaciół 
Dzieci Specjalnej Troski, os. K o­
ściuszkow ców  13, dyż. wtorki
18.00- 20.00,

173-982 w ew . 27
Bezpłatny pomiar ciśnienia tęt­
niczego, Klub Osiedlowy Zyg­
munta EE Wazy 7, czw.
10.00- 11.00

| APTEKI I
Św. Józefa, ul. Rynek 16172 406 
Pod Koroną, ul. Rynek 13

172 520
Apteka pod Lipami, os. Zygm u­
nta m  Wazy 172 861
Apteka Osiedlowa, Os. Kościu­
szkow ców  13, tel. 174-111
Apteka Zatorze, os. Raczyńskie­
go 18, tel. 175-075

I~7 ’ Y T A ? Y  A " ’ 7r>
! \  W i 1 V / - \  w  1

MIASTA«GMINY
7.30-15.00, pon. 7.30-16.00, sob. 
robocze 7.30-13.30 
centrala 172 411
burmistrz 172 553
Ośrodek pom ocy społecznej

174 004
Zespół Administracyjny Szkół 

172 480

SPÓŁDZIELNIA
MIESZKANIOWA

Prezes przyjmuje w  pon.
15.00- 17.00 174-011
Administracja, Os. Gryniów 6, 
pon. 7.00-17.00, wt.-pt.
7.00- 15.00, sob. 7.00-13.00

174 322, 174 011 
Administracja Nowa Wieś, os. 
Raczyńskiego 5, pon 7.00-17.00, 
wt.-pt. 7.00-15.00, soboty pracu­
jące 7.00-13.00 175-269
(awarie na terenach osiedli po 
godzinach pracy administracji 

174 011

BANKI

PKO, ul. Cieszkowskiego 29, 
codz. 7.45-18.00, sob. 9.00-13.00 

173-607
W ielkopolski Bank Kredytowy 
S.A., Filia w  Swarzędzu, ul. P o­
znańska 25, pon-piątek 8-17, so­
bota pracująca 8-14.00

tel. 172-863 
Powszechny Bank Gospodarczy 
SA, filia w  Swarzędzu, os. Dąb­
rowszczaków 8j5 pon. - pt. 9.00
- 16.00, soboty pracujące 8.00
-  12.00

tel. 173-523, 173-583

[SKLEPY ............ T
Delikatesy, ul. Wrzesińska 
(sklep całodobowy)

! KULTURA |
MGOK, ul. K aski 4 (I piętro) 
czynny: wtorki i piątki
10.00- 20.00, środy 9.00-19.00, 
czwartki 10.00-17.00, soboty
9.00- 15.00, niedziele 11.00-13.00

172-034
Skansen Pszczelarski, ul. P o­
znańska 35 172-565
W ystawowy pawilon rzemieśl­
niczy, ul. Wrzesińska 
Muzeum w  Uzarzewie, od w tor­
ku do soboty 8.00-15.00, niedzie­
le od 8.00-16.00

KLUBY |
Filatelistyczny, oś. Czwarta­

ków  6, pon, pt. godz. 17.00 -19.00 
Oś. Czwartaków 14, Seniora,
poniedziałki i czwartki od godz.
17.00, ZNP, środy godz. 15.00 
Modelarnia, oś. Czwartaków 
18, wtorki, pt. godz. 16.00 -19.00 
PTTK „Łaziki", oś. Kościusz­
kow ców  39, soboty godz. 17.00
- 19.00
Oś. Kościuszkowców 9 - Hono­
rowi Dawcy Krwi, środy godz.
18.00 - 19.00, AA, piątki od godz.
17.00, ALANON, czwartki od 
godz. 17.00
Wędkarski, oś. Czwartaków 7, 
poniedz., wtorek 16.00 - 17.00 
Olszynka, oś. Kościuszkowców 
26 - Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Swarzędzkiej, piątki 
godz. 17.00
— Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami w Polsce - piątki
18.00-19.00
—- Telewizja Osiedlowa — Ma­
gazyn Młodych Reporterów,
pon. 14.00-17.00

-  Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej, pt. 11-®® 
—■ 19.00
Harcówka, os. Czwar taków 22, 
wt. 17.00-19.00 (harcerze), czw-
17.00-19.00 (zuchy) 
Stowarzyszenie Przyjaciół
Dzieci Specjalnej Troski si0" 
dziba Os. Kościuszkowców 13
- poniedziałki, godz.17.00 -19 ®® 
zajęcia muzyczne dla dzied 
i młodzieży,
- wtorki, godz. 18.00 - 20.00 dyżu^ 
Zarządu,
- czwartki, godz.16.00 - 19.00 te- 
rapia zajęciowa dla młodzieży

[ 'r ó ż n e  ^ " 1

Urząd Pocztowy, uL Piaski 11,172-451 
Urząd Pocztowy, os. Czwartaków
22, 174-1®I
Biuro napraw telefonów 174-0®!
PKP, ul. Dworcowa 19 172-51°
TAXI 172-40°
Stacja Technicznej Kontroli i 
sługi Samochodów (m. in. holoW*' 
nie, przeglądy rejestracyjne z Pie' 
czątką do dowodu, naprawy) Sw3' 
rzędz, ul. Nowy Świat 16 172-835
Biuro ogłoszeń, NOWINA, ul. Pia‘ 
ski 12 172-267

TELEWIZJA
KABLOW A
SWARZĘDZ

można oglądać na kanale RTL-2 
(os. Kościuszkowców, Czwad0' 
ków, Gryniów oraz Dąbrowszcz0' 
ków 1-7 i 27) oraz Vox (os. R0' 
czyńskiego i Cegielskiego). P°' 
wtórzenie programu w poniedzi0' 
lek godz. 17.00. Os. DąbrowsZ' 
czaków 9-26 oraz Zygmunta I® 
Wazy — kanał SAT1, emisja Pr0' 
gramu piątek, powtórzenie wtór0!4 
godz. 17.00.
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REKLAM A • REKLAM A • REKLAM A
STUDIO FOTO VIDEO Henryk Btachnio

OFERUJEMY:
J  w ciągu 1 godziny zdjęcia ze wszystkich filmów
▼ 3 minutowe zdjęcia paszportowe, dowodowe, legitymacyjne
▼ videofilmowanie
♦ pełną obsługę fotograficzną i filmową ślubów, chrztów,

1 komunii itp.
^  kopiowanie filmów video
^  sprzedaż: aparatów, filmów, albumów, kaset, ramek. 

Pocztówek artystycznych
♦ komis fotograficzno-filmowy

ZAPRASZAMY
9-00-18.00 sob o ta  9.00-14.00 os . K ościu szk ow ców  1a 

___________tel. 174-238 o s . C egielsk iego 18 ______

Z A K Ł A D  P O  L I G R  A  FICZIM Y
DRUKARNIA SWARZĘDZKA

■ c>\ Stanisław Witecki 
n n O le

*  DRUKI WIELOKOLOROWE
- fo ldery  - w izytówki

- rek lam ów ki - listowniki 
- p la ka ty  - identyfikato ry

*  KSIĄŻKI I GAZETY 
*  DRUKI AKCYDENSOWE 

Zap ro szen ia  i za w ia d o m ien ia  ś lubne  
rów nież w/g wzorów k a ta lo g u  z a c h o d n ie g o

62-020 SWARZĘDZ, ul. POGODNA 24A 
, Tel./Fax (061) 172-764

i

Nie ma w życiu sytuacji beznadziejnych 
są tylko ludzie,

którzy stali się bezradni wobec nich.

Masz problem! Przyjdź!
Psychoterapia 

W różby-tarot, astralne. 
Indyjska szkatuła szczęścia. 

Tel. 79-89-69 od 27.10. 1996r

Sprzedam 
pawilon 

handlowy 
w Swarzędzu 
tel. 175-495

ogl. 261

Fabryka A rm atur 
„Sw arzędz"

ul. Z. Grudzińskiego 8 
zatrudni pilnie:

ślusarzy 
i pracowników 
do obsługi pras

(ró w n ie ż  do  p rz y u c z e n ia ) .

Szczegółowych informacji 
udziela dział Służby 

Pracowniczej Fabryki

tel. 172-821
____________________  ogl. 266

JESTEŚ WIOSNĄ, LATEM, 
JESIENIĄ, ZIMĄ ?

Zmień swój wygląd przy pomocy analizy barw.
Przekonaj się, jakie kolory podkreślają Twoją urodę.

Konsultantka firmy BEAUTY FOR ALL SEASONS (USA) pomoże Ci 
Ustalić Twą własną gamę barw odpowiednią do karnacji skóry, koloru oczu i włosów.

MOŻESZ ZMIENIĆ SWĄ OSOBOWOŚĆ !
Atrakcyjny wygląd - to pewność siebie, świadomość własnej wartości, przebojowość. 

Naucz się akcentować dodatnie cechy swej urody, maskować jej braki, 
dobierać stroje pod względem budowy ciała, stylu i trybu życia.

A nalizę kolorystyczną w ykonuje Studio Kosm etyczne „M A R IE S ”
Swarzędz, Rynek 17

Polecam y zabiegi kosm etyczne, dobór m akijażu.
W  każdy piątek pielęgnacja dłoni i m anicure.

I V I
ogl. 263
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UWAGA KLIENCI !
Sieć INSTAR ’96 otworzyła punkt usługowy przy ul. Piaski 12 (w podwórzu za „Nowiną”)

oferujemy:
♦  Tanie ksero !
♦  Laminowanie i oprawy
♦  Zaproszenia ślubne
♦  Wizytówki i listowniki
♦  Bardzo tanie ulotki !
♦  Programy do nauki języka angielskiego
♦  Katalogi dla każdej firmy

Nasza dewiza: 
TANIO I SZYBKO !

Zapraszamy w godzinach
9.00 - 17.00

P.P .H . S T A N B U D
oferuje 

po konkurencyjnych cenach
-  cegła kl. 1 5 0  -  0 ,4 6  gr -  0 ,5 6  gr -  maxy kl. 1 0 0  -  1 .6 5  zł -  1 .9 0  zł

-  siporex -  3 .8 5  zł -  kostka brukowa -  cem ent -  w apno -  styropian
-  w ęgiel -  skup złomu -  pianka tapicerska „Z A C H E M "

Ceny zawierają VAT plus transport na plac budowy plus za i wyładunek 
R A T Y  Garby, ul. Łozowa 3, tel. 173 - 036 R A T Y

og!0l3


